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Wracamy jeszcze na chwilę do samych plo- | 
tek, o których zaczęliśmy mówić na początku. 
Dla czego hrabia Badeni miałby się właściwie 


społeczeństwa rosyjskiego nie ma żadnej chwiej 
į ności i wątpliwości na tym najostrzejszym pua- 
kcie kwestji polskiej, że kraj zachodni jest na- 


Plotki! 


Lwów 28. marca. 


a zwłaszcza o je 


to cbyba klęską. Klęską chyba także nie jest 
Badeni 


inecie przedlitawskim 
Worm przebieg sprawy w komisji dla reformy wybor- 


go prezydencie. „Hrabia 
jest .. regierungsmiide 


Powinniśmy powiedzieć, że ta oburzająca 


Kazimierz pretensja polska wykołysana jest nie bez na- 


— umęczony, czy znużony | czej, gdzie projekt rządowy prawie w całości ; szego współudziału. Przytoczymy fakta. 


rządami nie oddaje tak dobrze i tak trafnie ; uchwalono, albo tylko z takiemi zmianami, na Czyż w chwili powstania z r. 1863 nie mé- 


pojącia, określonego tem słowem niemieckiem. | które on się zgodził. Dowodem wreszcie zmę- | wiono u nas o tem, aby znowu oddać Polakom ' 


Rzecz naturalna, że kto zmęczony i znużony, ten | czenia i znużenia rządu nie eą chybą także te | znaczną część Białorusi?" Od tego czasa kraj 
potrzebuje spoczynku, a wię? hrabia Badeni po- 
daje się dymisji. Tak opiewa wiadomość, zaczer 


pnięta se źródła bardzo mętnego, ale wcale nie 


wszystkie przedłożenia i projekty, z któremi w | północno-zachodni stał się polem eksperymentów, 
ostatnich czasach wystąpił przed ciałem usta- 


w ogóle przykrych dla sprawy rosyjskiej. Dosyć 
wodawczem, między któremi przedłożenie o ure- 


wspomnieć o mianowaniu dla kraju północno- 
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na nowo wybudowanej linji kolejowej Stanisła- 
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boty. S 'pienti sat... 


| pomieszkań letnich powiększy się w dwójnasób, 


We Lwowie Niedziela dnia 29 Marca 1896. 
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wów-Kórósmezó, częściej było Jaremcze zwie- í 
dzane przez chstnych górskich wrażeń letników. 


czyło swe zamiary przez budowanie dla siebie 


na pobyt letni wili, których dotąd około dwu- 


dziestu naliczyć można. W tym roku liczba 
a z pewnością w ciągu lat kilku całe Jaremcze 
zabuduje się pięknemi willami, i niedawna pu- 
stka zamieni się w ożywione miejsee kąpielowe, 
przewyższające powabem inne uzdrowiska kra- 


jowe. 


metrów, rozpięte olbrzymi łuk z ciosowego ka- 


Rok XXIX. A 


mienia, na którym wykończono dalszą konstru- 
kcję. Prawie wierzyć nie chcemy, aby most ten 


kna, dzika a wspaniała przyroda nie oszpecona 
ręką kultury, zachwyca nas majestatem ogro 


mu dzieł swoich. Dziwnie a błogo, w du- 


szy jakoś przestronniejj swobodniej i z żalem 
opuszczamy to miejsce, chcąc jeszcze zwiedzić 
Doboszową skałę i Doboszowe komory. Lud tu- 
tejszy w żywej pamięci zachowuje dzieje sła- 
wnego opryszka l)obosza, w którym upatrywał 


swego obrońcę i dobrodzieja, bo z łupów zdoby- 


podziemne za każdym silniejszym krokiem daje 
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atk s i Ped względem piękności położenia może Ja- ` bez żadnego podparcia mógł unieść na sobie cię- [== 
; ] czuć znużonym? Z reguły minister wtedy bywa į szym i powinien być naszym i nie może być | remcze śmiało walczyć o współzawodnictwo z | żar pociągu całego, a jazda po nim wyda się ——* 
Niktby może temu nie chsiał dać wiary, | sfatygowany i uczuwa potrzebę spokoju i usu: | niczyim innym, jak tylko naszym rosyjskim. | Zakopanem, a dla łagodności klimatycznych | nam niebezpiecznem przedsięwzięciem, gdy oto == 
ale doprawdy są ladzie, zajmujący Się niby po: į mięcia się z szerokiej widowni politycznej w ci | Polskim kraj zachodni nie będzie nigdy. warunków o wiele przewyższa nasze krajowe | słychać świst lokomotywy... natężamy w skupie- SE 
lityką, których jedyną pasją stwarzanie najfan- che ustronie domowe, gdy ma za sobą szereg l Ale Polacy nie chcą się pogodzić z tem | uzdrowiska. Jako stale zamieszkującemu w Ja- | niu naszą uwagę i z prawdziwą trwogą patrzy- ==> 
tastyczniejszych kombinacyj politycznych i naj- | niepowodzeń politycznych i parlamentarnych, | niewzruszonem postanowieniem losu historji. Cia- | remczu mógłby kto zarzucić jednostronność i | my w górę na szybko przejeżdżający pociąg — Z% 
śmielszych, by nie powiedziać najdzikszych plo- | gdy „droga dalszego postępu dla niego jest za- gle uważają kraj „zachodni jako własność pol- | przecenianie zbytnie, a może nawet i chęć zro- | lotem ptaka minął most, który niezachwiany >= 
tek — dyplomatycznych. Sama dla siebie, owa | mkniętą. Nasi Zode będą może innego zdania, | szczyzny i wszystkimi Środkami przeciwdziałają | bienia reklamy dla tej mało znanej huculskiej | w posadach uspokaja nasze wzruszenie, świąd- S= 
zabawka istotnie niczem więcej nie jest, jeno f ale każdy bezstronny obserwator naszych sto- ; rosyjskiej państwowej i cywilizacyjnej sile w u- | wioski, zastrzegam się więc przed temi ewentu- j cząc o wielkiej mocy i wytrzymałości swojej.  _ 
zabawką, a jako taka mogłaby być wcale nie- | sunków politycznych musi chyba przysnać, że | wolnieniu kraja zachodniego od wrogich nam | alnościami, nadmienisjąc, że wiele powag lekar- | Most ten jest monumentalnem dziełem, a pod 5 
. szkodliwą, ale są pewne sfery polityczne, które ; hrabiemu, Badeniemu do niepowodzeń polity | wpływów polskich. Do tegu przyznaje się i hr. | skich zwiedzając w ubiegłym roku to nasze ro- | względem doskonałej techniki inżynierskiej i wiel- ge 
w sposobnej chwili podchwytują tego rodzaju cznych i do klęsk parlameatarnych,— które gza- | Leliwa, chociaż wystawia rzecz w ten przekrę- | mantyczne ustronie, jak najpochlebniej wyrażało | kości rozpięcia drugim w Europie. SE 
nieuzasadnione i na niczem nieugruntowane po- | zwyczaj powodują dymisję — na razie dość | cony spósób, w jakim ona przedstawia się cho | się o zdrowotności okolicy i o skuteczności orze- | Zwróćmy stąd nasze kroki w stronę poła- 5 „~ 
mysły, by je plansować* i „pusować”, aby pò į jeszcze daleko. Przeciwnie. Obecny gabinet ma | rej polskiej „wyobraźni t j. w charakterze „sa- | źwiających kąpieli prutowych w wielu wypad- | dniową, skąd w oddali słychać szum spadającej m e 
pewnym czasie, gdy się zatrze „źródło pierwo- | za sobą kilka wcale poważnych sukcesów. | moobrony i samoochrony* ze strony Polaków. | kach, rokując Jaremczu wielką przyszłość. | wody. "Maleńka kamienista drożyna, wijąca się * z 
tnej wiadomości, gdy opinja publiczna zapomni, | W przeciagu siedmiu tygodni uchwalono budżet | „Samoobrona i samoochrona* — jasiegoż dzi- Założono już tu zakład hydropatyczny, któ- | wśród spiętrzonych odwiecznych głazów po pra: 5 
skąd ona powstała i na jakiej niwie SIĘ zro | wraz z fandaszem dyspozycyjnym. Jak „na | wnego znaczenia nabierają te słowa, skoro wie- | ry w tegorocznym sezonie wejdzie w życie. Ze- ! wej a Prutem po lewej stronie, prowadzi 1a8 ć 
dziła, nadać jej pozory prawdopodobieństwa i | przedlitawskie stosunki rzecz to nie zwyczajna. | my (właśnie ża nie wiemy. Red.) że 800.000 i szłego lata wiele osób, oczarowanych pięknością i do wodospadu. Coraz bardziej potęguje się szum = 
wmówić w Świat, że przecież musi na po- | Zrazu rozprawa budżetowa była wcale żarliwa | Polaków, rozrzuconych wśród jedensstu milionów | Jaremcza, pod wrażeniem przecudnej okolicy, | wody — jeszcze kilka kroków... a prawdziwie Gr 
głoskach być coś prawdziwego, skoro się tak } į goraca, przerywana od czasu do czasu znany | ludności rosyjskiej, dobija się spolonizowania tych ! zachwycającej oko najbardziej zgrymaszonego | wspaniały widok przedstawia się oczom naszym. „7 
uporczywie utrzymują ? mi wnioskami naglącymi, w których z reguły jedenastu miljonów, trzymać ich w moralnej i | widza, zakosztowawszy tej świeżości powietrza | Spienione fale Prutu, staczając się po gwałtownie = 
By dłużej czytalnika nie utrzymywać w nio- | fale dyskusji szły bardzo wysoko i powodowaty | cywilizacyjaej niewoli, pomimo tego, że ochrona | górskiego, którego zbawiennych skutków już po nachylonem łożysku, wpadają z ogłuszającym hu- f% 
pewności, że nie mamy zamiaru nikogo „rozcie- skandale, ale ostatecznie bałwany się uspokoiły | wiary i narodowości „tych jedenastu miłjonów | kilkndniowym pobycie doświadczyć można, za- | kiem w olbrzymi dokoła skałami otoczony zbior- = 
kawiać," zasnaezamy, że douwag tych dały nam | i rozprawa budżetowa przeszła gładko. Jeżeli russkich znajduje się obecnie w rękach sa- | pragnęło co roku letnie miesiące przepędzić w nik, rozlewając w nim swoje wody. Tyle tu pię = 
asumpt pogłoski, obiegające od pewnego czasu | to nie sukces rządu, to w każdym razie nie jest | mej Rosji! tym karpackim miluchnym zakątka, i uwień- 
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3 . | 3 i ; każ Ą tych na wielkich panach część pewną — jak 
ukrytego i tajnego, ba wszystkim, którzy się | gulowaniu poborów urzędników, podane przez | zachodniego archirejów (a to co? Red.) i me- | Samo położenie Jaremcza przedstawia wdzię- | niesie podanie — rozdzielał między biedniejszych 
zajmują polityka bardzo dobrze wiadomo, komk | nas w obszernej relacji w numerze onegdaj- tropolity z liczby najzawziętszych Polaków, | czny dla oka obrazek; naprzeciw stacji kolejowej | hucułów, z wdzięczności dla Dobosza olbrzymi s 
przedewszystkiem zależy na tem, aby przedsta: | wsym, tak wybitne zajmuje miejsce. Omal, że | chociaż, jak już powiedziano, nawet w miejsco- | wzdłuż gościńca rządowego widnieją szeregiem | głaz, znajdujący się obok toru kolejowego nie: + 
wić rzeczy tak, iakoby hrabia Badeni wyczerpał | nie wracamy do tematu, który powyżej tak na- | wej ludności katolickiej Polacy nietylko, że nie | letnie drewniane domki, na tle niemal prostopa- opodal tunelu nazwał Doboszową skałą. Pod a 
jut cały zasób swojej wiedzy, swoich sił i swojej | gle przerwaliśmy. Dochodzą nas słuchy, że wła- į stanowią większości, lecz przeciwnie stanowią | cłej a gęsto zalesionej olbrzymimi świerkami | nim to poniósł Dobosz śmierć s ręki haucuła, E 
sztuki polityczmej i jakoby wobec tego jego rela śnie przy tej ustawie budzi się duch „opozycyj: ; nie nio znaczącą mniejszość. ł Tem mianowaniem ; į bukami góry, u podnóża której wartkie fale | któremu uwiódł żonę. Na wierachu skały ster 4 
była już odegraną, choć misja niezałatwiona i | ny w pewnych szeregach naszych polityków — | cała katolicka ludność Kraju, składająca „Się | Prutu, przelewając się po kamienistem łożysku, , czy kamienny krzyż, przypominając przecho- EA 
nieskeńczona. tych samych, na których poprzednio wskazy- ; z Litwinów i skatoliczonych dawniej Rosjan, | zawalonem olbrzymimi odłamami skał, szemrzą | dniom o tym krwawym dramacie. E 

Temi warstwami politycznemi, które tego | waliśmy. Czy ze względów rzeczowych, —pozwala- | wprost z naszego pozwolenia, postawiona jest pod | na zaporach, tworząc „szypoty“. — Zieleń tej Interesująca jest nadzwyczaj part,a górska <> 
rodzaju wynajdują i tworzą pogłoski, nie mamy | my sobie wątpić. Przyrzeklismy jadnak tego | ster polonizmu, oddana mu w niewolę duchową. | góry, to prawdziwa biesiada dla oka, a tem wy- | na południowy-wschód od Doboszowej skały na- > 
potrzeby bliżej się zajnować. Wobec nich wy- | tematu nie poruszać i dla tego urywamy .. Całe niższe duchowieństwo katolickie zmienione | bitniej i charakterystyczniej ona występuje, bo | zwana Przebojem. Dzikie a olbrzymie urwiska ræ 
starczy krótkie, jasne i kateg)ryczne zaprzecze- jest w czynną ajenturę polonizmn, a wszelkie | prawie prostopadłe nachylenie stoku myli uwagę | skał wiszące w znacznej wysokości nad gościń BB 
nie, wystarczy zaznaczyć, że pogłoska r palca St ki lsk iski próby ze strony pojedyńczych przedstawicieli | przybysza i robi wrażenie jakby  rozpostarto | cem, po którym kroczymy, gigantyczne głazy b 4 
wyssana, że nie ma nawet cienia uzasadnienia osun l po S 0-TOSYJS 1€. tego duchowieństwa sprzeciwiania się swej misji, | przed nami olbrzymią zieloną oponę, której krań- ! sterczące z łożyska Prutu, dziwaczne swymi =% 
i rzecz byłaby na tem załatwiona. Ale daliśmy VII. „Jeżeli kraj zachodni -- pisze w | bywają karane z bezlitośną srogością. Dowody | ce niewidzialna ręka podtrzymuje w obłokach. | kształtami, lazury czystej jak kryształ wody %® 
już przedtem do zrozumienia, że znajdują się | czwartym i zdaje się ostatnim artykule Nowoje | tego można znaleść w tych zaakomitych nfa- | OJ tej zieleni wieje upajająca balsamiczna świe- | ciągle szemrzącej a mieniącej się refleksjami ob- „„..ż 
czasami pewne sfery polityczne, zresztą bardzo | Wremja — jest krajem rosyjskim a nie polskim, ! ktach*, którymi hr. Leliwa opatrzył swoją ksią- | żość, podniecająca wyobraźnię i radzibyśmy tak, | fitej zieleni gór, urocze pejzaże na Jamnę iszczyty <> 
poważne i poważane, którym zależy na podtrzy- | jeżeli ogromna większość jego ludności należy | żkę, aby wzruszyć czytelników tak zwaną „spra- | długo — długo wpatrywać się w ten nęcący | Gorgonu; wszystko to tak piękne, tak majestaty- p. 
mywaniu tego rodzaju nieuzasadaionych wieści, | do plemienia rosyjskiego (0) i wyznaje wiarę | wosławiającą zaciekłością* władz rosyjskich.“ obraz, podziwiając mistrzowską rekę przyrody, | czne, że dziwnie czarodziejskiem wrażeniem przej- 3 
co więcej, których ukrytem pragnieniem, owym prawosławną (?), Polacy zaś stanowią niezna- mma aż wyrwio nas z tej zadumy łoskot, a oko awró- | muje zwiedzającego. -y 
na razie m EA e i dostarczyć | czną wi poaae yopo Q, poż Przyk zast cone na lewo, spostrzega stączający się pędem Niepodobna mi wyczerpać w krótkim R ra 
substratu, je uprawdopodobnić, a nawet przy | uzurpatorów, którzy osiedli tutaj w charakterze : : ; = 0 „Sokołowej skale" głaz, który widocznie za- | wszystkiego, co godnem byłoby wzmianki i dla- _ 
SPE fhjacyob SŻOLGEndioRiCK je sprawdzić. W wy- | panów nad ujarzmionymi przez nich narędami-- Korespondencje. aal Sanie jaczi kąpieli, o oto wpadł So na a ae ha cię, łaskawy = 
padku danym, o który nam. obecnie chodzi, te i to jakiż sens mają polskie skargi, wytaczanejw j Jaromcze 23. rharca w wodę, a nurty Prutu niechętne przybyszowi | czytelniku, zaprowadzić do Doboszowej komory, œ 
stery, które tak żarliwie dmuchają w iskierkę, ; dziele br. Leliwy? Czego chcą, czego się spo- i y ; głośniej szemrzeć poczynają. Sokołową skałą na- | gdsie opryszki pod wodzą Dobosza mieli swoją Za 
znajdują się bardzo blisko nas, albo by mówić | dziewają antorowie takich polskich książek? „  Jeźliś chętny łaskawy czytelniku zapoznać | zwano tu kilkadziesiąs metrów wysoki prawie | kryjówkę. „1 
jakniej, wyraźniej i otwarciej: wśród nas... Przy- | „że w współczesnej Rosji znajdują się ludzie | się z uroczym zakątkiem karpackiego Pokucia, | prostopadły stok góry, ciągle się usuwający a Kamienista i piętrząca się drożyna wiedzie 
kry to temst i nie chcemy go dalej rozmazywać. słabi nietylko na serce, ale i na głowę, których | noszącym nazwę Jaremcza, jeżliś wrażliwy na | szczególniej w czasie tajania śniegów i po wiel- | nas w głębie lasów. Po lewej stronie ciągnie się ER 
Pragnęliśmy jeno zaznaczyć, że w epoce X æ | dla tego nie trudno wprowadzić w kłopot, zgę- | piękue dzieła przyrody.a lubujesz się w roman- | kich deszczach. Opuściwszy to miejsce, udajemy | zawalony odłamami skał długi parów, a po za aż 
promieni Roentgenowskich, trudno się z czem- | szczając barwy tak zwanego rosyjskiego ucisku j tycznych widokach górskich, to zaszczyć mnie | się gościńcem ku Węgrom, po drodze mijamy | nim prawie prostopadłe ściany stoku, na którym <q 
kolwiek ukryć, że można teraz nietylko fotogra- ; w kraju. północno-zachodunn — to nie nowina. j swojsm zaufaniem, obierz maio za przewodnika, | kilkanaście drewnianych lub murowanych will, | dokładnie zarysowuje się uwarstwowienie geolo- z 
fować szkielety pod skórą, ale odgadnąć także | Czasby jednak był dla Polaków przekonać się, | a oprowadzę cię po tej prawdziwie cudownej ; a zbliżając się do Prutu. widzimy w znacznej | gicznych okresów. Idąc ciągle w górę, napotyka- $= 
czasami myśli, kryjące się w twardych czasz- | że nas teraz nie tak łatwo wyprowadzić w pole, | kotlinie górskiej. | wysokości rzacony przez fale jego most kolejowy. | my po drodze zczerniałe od starości odwieczne 
kach.. Ci, których to w pierwszym rzędzie ob- į jak to było xa czasów Cza toryskiego, lub na- Miejscowość ta, do niedawna bardzo mało | Śmiałość projektu, gdyż inżynierja dokonała | zwaliska głazów, które swem ugrupowaniem i 
chodzi i do których te uwagi przedewszystkiem | wet w daleko późoiejszej epoce margrabiego | była znaną, gdyż od najbliższej stacji kolejowej | prawie cudu, i lekkość wykonania tego kolosu, | potężnymi rozmiarami wprawiają nas w zdumie- 
stosujemy, zapewne nas zrozumieją i zaprzestaną Wielopolskiego. Jeszcze w działalności naszej | Stanisławowa, dzieliła ją odległość ośmin mil. , budzą podziw patrzącego. Przez całą szerokość | nie. Droga staje się coraz bardziej stromą, sta- 
może w czas niewłaściwej i nieprzystojnej ro- | nierzadko się chwiejemy i chromamy na pun- | Dopiero w przeszłym roku po otwarciu ruchu | Prutu wynoszącego w tem miejscu sześćdziesiąt | pamy po omszałych kamieniach, a głuche echo 

i | kcie konsekwencji, ale w świadomości całego 
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(80) nosi do gubernjum rawdą jest jednak, jakoby płacił za nieży- oyrkuie osobiście zaraz po rzesi. Wynios 
ir i ampai tae się i przybierają groźną po- | zachęcali Iud do mordowania i rabowania, że E (” E wa ź ik kwotę 1520 sł. P Wyniosły 
stawę. pijanych wódką i mordem chłopów, witali Znamy nadto raport Breinla do guber- . Jakkolwiek więc nie ma faktycznego dowo- 
„Raport ten zrobił na arcyksięcia — pisze | Niemcy w Tarnowie jak zbawców, że płacono | njam z dnia 31. marca 1846 1. 851 — w którym , du, że chłopom wypłacono za mordy pewną 
LG4<C€ Maurycy Sala — wprost przygnębiające wraże- | nagrody większe za zamordowanych niż za ży-| składa raport z użycia tajnego funduszu, w kwo- ! stale oznaczoną kwotę, to jednak nie 
tes nie (petmlichen Eindruck). Arcyksiążę liczył za- | wych. Pamiętniki nasze wspominają o nagro | cie 1600 zł. Otóż w raporcie tym czytamy, że | ulega żadnej wątpliwości, że mordercom przy - 
wsze na wypróbowaną wierność ludu wiejskiego, | dach po 20 sł. za głowę; obrońcy rządu zbijają | z ogólnej sumy rozdano: | rzekano i wypłaeono pogłówne. Że zresztą biu- 
ale nigdy mu nie przyszło na myśl, ażeby wier- | to twierdzenie jako śmieszne i dowodzą, że 1. 445 zł. m. k. gminom w okolicy Tarno- | rokracji nie były obce takie środki, dowodem Z4% 
XII. Ślepy miecz. ność ta objawiła się inaczej, jak przez bierny | chłopi dostawali tylko xa „fatygę* po kilka- | wa „sur Aneiferung im Wachdienste.* ogłoszona w Gazecie Lwowskiej nagroda w kwo- "u~ 
; opór przeciw nakłanianiom powstańców. Tymeza- | dziesiąt centów, po | — 3 zł. za furę, na 2. 500 zł. m. k. na podarki dla deputatów 70 i cie po 1000 zł. za schwytanie, względnie „do- %7: 
EST sem raport Bernda otworzył mu oczy, że opór | której przywozili rannych i pomordowanych, | gmin, którzy byli u Breinla w dniu 17. i 18. | stawienie“ (!) Teofila Wiśniowskiego i”Ed. zb 
Że urlopnicy używani byli przez biurokra- ten chłopski stać się może i czynnym. Jasonem | a z dobrowolnych datków kupowano im wódkę, | lutego. us warda Dembowskiego. 3 
cję, na to nie brak dowodów Sala wspomina, że | mu było, że gdyby tak się stało, rządowi było piwo, chleb it. p. 3. Reszta w kwocie 650 zł. m. k. użytą zo- | „Zresztą cóż uczyniono, ażeby zapobiedz Seb 
triopnity pierwsi donosili o wszystkich podej | by bardzo trudno opanować wzburzone dzikie Kwestja tego płacenia jest jeduą z najcie- stała na wynagrodzenia za fury, na konnych po į rzezi? Nic, a jednak zapobiedz było łatwo. © 
rzanych ruchach powstańców, że oni znosil. się | siły, utrzymać je w posłuszeństwie i porządku... kawszych i dlatego zbadamy ją bliżej. W ra- słańców do roznosz”nia rozkazów gminom (byli Świadczą o tęm urzędowi pisarze, że mundur ES 
z urzędnikami. Autor broszury oficjalnej p. t. | Następstwem tego był ów spóźniony niestety re- | porcie swym z d. 17. marca 1846 pisze w tej | to właśnie urlopnisy przeznaczeni na przewód | jednego żołnierza starczył, aby tłuszczę po- Ś p 
Briefe eines Deutschen über Galizien“ pisze: | skrypt, zakazujący chłopom się zbroić .. [GP re Wacław Zaleski: „Starałem się po | ców czern ) wstrzymać od mordu ; rabunku, ślejiy Bazin 0. 
„Usposobienie ludu było wszędzie przychylne Arcyksiążę swoje — biurokracja swoje. głoskę tę zbadać jak najdokładniej, A więc cob płacono ! wydsne Monczyńskiemu i Lekniewskiemu, oca- Ń. 5% 
dla rządu — o wszelkich ruchach spiskowych Gdy w dniu 17. lutego wójt z Lisiej Góry, | muszę Jednak wyznać, że wobec zu Ale nie ma tu pieniędzy, które dał Luxen- liły ich dwory od wszelkiej napaści. Tymczasem > 
chłopi donosili. Najlepszymi ich doradcami byli Stelmach, na czele „wójtów z kilkudziesięciu | pełnie sprzecznych świadectw nie f berg na rachunek łupów, s ma rachunku z nietylko nie wysłano wojska i urzędników, ale © 
urlopnicy lub wysłażeni żołnierze, którzy ich | gmin zjawił się u Breinla i doniósł mu, że pa- | mo głem dojść prawdy“, zaznacza jednak, fandu:zu złożonego przez szlachtę dla „włościan | przeciwnie, chcących się schronić do miast wy- A 
utwierdsai w wierności dla rządu“ Również | nowie się zbroją, a ksiądz Morgenstern namawia j że starosta Breinl wypłacał istotnie drobno dotkniętych powodzią. Otóż właśnie z te- | pędzano, aby wpadli w ręce chłopstwa. Że mo- - 
wojskowy autor „Tagebuchu” oddaje urlopnikom | ich do powstania, miał de nich Breinl długą i kwoty tytułem wynagrodzenia zą „fury, za | go to ostatniego funduszu, któr y m | żna było ruch powstrzymać — dowodem cyrkuł e 
należyte pochwały za ich wierność, gorliwość, | mowę, którą — według urzędowego świadectwa j opłatę rogatek und unter ähnlichen Titeln. Sądzi Breinl rozporzą dz ał samowładnie, | rzeszowski, w którym następca Lederera August 5 i- 
z jaką utwierdzali lad w przywiązaviu do rządu | autora „Briefe eines Deutschen über Galizien — | jednak (!), że Breinl żadnych nagród jako za- nagradza no afk ot krwi szlachty | Gersri Festenburg *), wspólnie z jenerałem Le- m & 
i sa saufanie, £ jakiem odnosili się do urzędni- zakończył tak: í i „A chętę do mordu nie dawał, Przydzielony do tarno- fi głodnych mordu ch ło pów. A | e 3 Ę 
ków i ofigerów. To też na czele band widzimy „Gdyby panowie nciekali się do przymusu, wskiego cyrkułu były dyrektor policji w Kra- Według sprawozdania sumarycznego, za- *) Urzędnikowi tomu należy się zaszczytna wzmianka. ck 
wszędzie Urlopników lab wysłużonych żołnierzy. į to chłopi są bezwględnie uprawnieni odeprzeć to | kowie Wohlfarth w piśmie z 4 kwietnia | mieszczonego w Gazecie Lwowskiej Nr. 108 z 17. ten vardas, e się jego pięknie odbija ci Z © 
Biurokracja, buntując lud w ten sposób, wiedziała, | siłą. Wówczas niech się starają pojmać przy- | 1846, również zaprzecza pogłoskom, jakoby | września 1846 r., z ogółu wydanych na zapo- wskiego, Westenburg był NEW we O E „iz z 
jakie będą następstwa; świadczą o tem słowa wódców i odstawić ich do cyrkułu. Niech o Breinl wyznaczał ceny 4 głowy, ale pisze : mogi pieniędzy w kwocie 210.000 zł. m. k. roz- f 1545, Gdy się dowiedziano, że Stadion przeniósł o JE = ~ 
Kriega, który powiedział „walka potrwa trzy | tracą odwagi: „rząd, który się nimi zawsze opie- „Że wymieniony p. starosta, dele- | dano w cyrkułe tarnowskim 45335 zł. m. k., | Stanisłasowa, obywatele rzeszowscy wystosowali prośby de = © 
dni — a będzie pięćdziesiąt lat spokoju“ — | kował i teraz jest po ich stronie, liczy na ich § gatów gmin, którzy w przededniu po- | w bocheńskim 36948 zł. m. k. —a więc w tych gobe njan, A gos pozat ap gho nadal, w prośbie tej Ea 
świadczy o tem odezwame się Metternicha | wierność i skuteczny opór potrafi wynagrodzić”... | wstania do nisgo z doniesieniem przy- | dwóch powiatach, gdzie rzeź najbardziej szalała, AKG, Bio ta zGdci A poed ię eal r roku E 
pniech szlachta tylko próbuje powstania, a po- Współczesne źródła inaczej nieco przedstawiają | byli, obdarowyw ał (beschenki hatte) i że chło- rozdano najwięcej, bo ogółem 82.178 zł. m. k., Jędrzejowicz, Leon Baraan Taa ŁU, lenie kJ 
trafimy zdusić ją bezwzględnie..." tę mowę — ale i urzędowy dokument wystarcza, | pom, którzy następnych dni zwozili podczas gdy inne „powiaty dosta wały zna- Wyszkowski, Jan hr. Tarnowski, Maurycy S/ymanowski, 
e rzeź nie była dla biurokracji niespo- | ażeby pojąć, co w te] zachęcie się kryło. żywych insurgentów, płacił dro bnef cznie mniej. Tak samo się działo ze zbożem. BEE AO RS 4 Juljan Odro- 
dzianką, dowcdem raport starosty bocheńskiego Niezaprzeczonym dalej jest faktem, że ró- | kwoty tytułem (wynagrodzenia za | Nie mniej ciekawa jest pozycja zapomóg, jakie | $w dea Pie aA ai m ARTY A 
Bernda z 13. lutego 1846, w którym tenże do- | żne kreatury rządowe brały nawet czynny $ podwody — jest istotnie prawdą, nie- | rozdał hr. Lazańsky w tarnowskim i bocheńskim ZAD. sora 


wioz, Anteni Mikełajawicz, Klemens Zaremba, Częsiy, bz. 
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do myślenia, że istnieją roł nami jakieś jaski- 
nie, powstałe zapewne w zamierzchłej przeszło- 
ści, wskutek wulkanicznych ewolucyj skorupy 


ziomskiej. 
W około głuchy las — świegotu ptasząt już 
nie słychać — nieprzerwana niczem cisza dzi- 


wnie a poważnie nas nastraja. Wkraczamy w 
dziedzinę panowania Dobosza. Olbrzymie kolosy 
skał otoczyły nas ze wszystkich stron, kształty 
ien dzikie, przerażające, pod stopami mech, w 
którym nogi po kolana się zapadają; trwoga o- 
panowuje nas. Pod każdym prawie większym 
głazem widnieje czarny otwór — jakby wej- 
to kreski, 


ście — a nad nim jakieś znaki, 
strzałki, to krzyżyk. wyryte w twardej opoce. 
Największy z głazów uderza swoim ogromem, 


ściany jego poszarpane, a do wnętrza prowadzi 
kurytarz, zwężający się ku końcowi. Po dość 
raozolaych próbach i spinaniach się po gładkich 
ścianach skał, znaleźliśmy się wreszcie w tym 
kurytarzu. Ztąd roztacza się szerszy widok — 
zdala przeziera przez wierzchołki świerków 
srebrna wstęga Prutu i wyraźnie zarysowuje się 
biały pas gośsińca. Doskonały tu był punkt 
obserwacyjay dla opryszków i prawdopodobnie 
obsadzony niegdys wartą Dobosza. Dwie wąskie 
uzeluście prowadzą tu w tajemnicze podziemia, 
Wedłag podań tutejszej ludności znajduje się w 
skale, na której stoimy, kilka mniejszych lub 
większych sal, a jedna z nich opatrzona żela- 
znemi drzwiami, zapełniona jest skarbem, do 
których wstęra broni duch  Dobosza i niedo- 
bas*cza cheiwych złota śmiałków. 

OQtrząsnąwszy się z wrażeń, wracamy tą sa- 
ma ścieżyną, która nierównie wyda się krótszą 
' mniej usiążliwą, bo ciągle schodzimy z góry. 
Po półgodzinaej drodze wydostajemy się wreszcie 
z tych głuchych borów, unosząc miłe wspomnie- 
nia z odbytej wycieczki. 

Słaby to tylko obraz, niewprawną skreślony 
ręką i nie wyczerpujący w małsi części wdzię 
cznego temata, a chcąc barwnie przedstawić 
całkowitą charakterystykę piękności jaremczow- 
skicb, trzebaby było pracy takiej nadać szersze 
ramy. 

Kazimierz Dassyński. 


a 

Huzarzy rosyjscy. 

(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka-baszy). 

Całe trzy miesiące spędziłem z matką i kre- 
wnymi po zamknięciu liceam Wolseya, które 
dało mi tyle pięknych chwil w mojem życiu. 

Dyrektor mnie lubił, profesorowie cenili, z 
kolegami żyłem bardzo po przyjacielsku, w szcze- 
gólności z kozakami i Rosjanami, którzy później 
wiele razy składali mi dowody swej gorącej i 
stałej przyjaźni. Przyznaję się, że jeżeli sią cze- 
goś nauczyłem i teraz posiadam pewne wiado- 
mosci, wszystko to zawdzięcsam znakemitym 
nauczycislom szkoły. 

Pan Padura, przychylając się do prośby mo- 
jego wuja Jana Kantego Głębockiego, osiadł 
u nas w charakterze mego nauczyciela. Całemi 
godzinami czytywalismy z nim pamiętniki Breu- 
chowieckiego; w chwilach wolnych polowalismy, 
jeździli w odwiedziny do sąsiadów ; u matki mo- 
ioj także często bywali goście, wśród których 
było wiela oficerów, Polaków i Rosjan. Było to 
w ostatnich latach panowania cara Aleksandra 
i. Jasno prrebijało sie dążenie rządu gwoli do- 
pomożenia do zbliżenia się Polaków z Rosjanami, 
szezególnie w wojsku. 

W Berdyczowie znajdowała się główna kwa- 
tera dywizji huzarów, składającej się z czterech 
pułków : aleksandryjskiego, achtyrskiego, marjam- 
polakiego i księcia Orańskiego. Pałki te były 
sławne z swych hulanek, być może zanadto hu- 
zarskich, ala oficerowie tych pułków byli wszy- 
scy ludź ni dobrze wychowasymi i należeli do 
najznakora:tszych rodzin Rosji, Polski i Kur- 
landii 

W Kodni stał sztab oddziału remonty pol- 
skiej, pięciu pułków strzelców konnych i czte- 
rech ufańskich ; tutaj był również bardzo staran- 
ny skład cficerów, wielu z nich odznaczyło się 
w wojnach napolecńskich, pochodziło z dobrych 
rodzin i był» przyzwoicie wychowanych. 

W Żytomierzu była główna kwatera komen- 
danta korpusu, jenerała Rotta, rodem Alzatczy- 
ka, kapitana królewskiego pułku normandzkiego 
przed rewolucją francuską, następnie emigranta 
i oficera rosyjskiego. Był to doskonały jenerał, 
bardzo wykształcony człowiek, ale do srogości 
wymagajacy w życiu wojskowem. Dlatego też 
poruczono mu komendę trzeciej dywizji, aby ją 
poprawił, a jednocześnie włożono nań misję zbli- 
żenia Połaków do Rosjan. 

Aby zachować wspomnienie o tych kosza- 


g-diczem potrafili stłamić ruch chłopski w zu- 
petności. 

Nie innem było zachowanie się biurokracji 
i po rzezi. Wiemy, še chłopom schlebians, że 
nazywano ich obrońcami ojczysny i tronu! Wie- 
my, że nietylko winnych nie ukarano, ale spra- 
»ców pośrednich i bezpośrednich wynagrodzono 
— pieniędzmi i orderami. Wiener Zeitung, a za 
nią Gazela Lwowska przynosiły długie doniesie- 
nia o cdzuaczeniach i darach pieniężnych, a 
działo się to w imienin cesarza, któ- 
rcgo rząd Metternicha potrafił tak 
haniebnie oszukać i okłamać, tak 
diugo utrzymać w błądzie... 

Przypatrzmy się tym ouznaczeniow, 

Dw. Osżaszewski-Barańsk>, 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Jhubowski, J. Straszewski, Marjaa br Brunieki, Waeław 
, Jóżel Straszewski, dsawery Piek, Alojzy Jabło- 
kajetan Skrzynski, Władysłus hr. Rey 
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Lu tego deła-zono pismo następujace : ; 
„erzedtawieme do Najwyższej władzy | Rządowej, 
io wateli cyrkułu rzeszowskiego cddu;ące hofd zasłudze i 
onecie Tojej JW. Stirosto, którym prosimy rządeę kra- 
manego © pozastawiezie Ciebie nadal, załączam w odpisie. 
Dopeiniająe w tem jedynie skłonnośi i życzen % Serca 


poezytuję to sobie jako zaszezyt, Ż publicznie megg złu- 
„yć świadectwo p uwdziwie odpowiednie. Racz Panie Sta- 
rosto nul? nam Zwierzehniku, tak em sercem przyjac, Z 
jak.ege pochodzi. wówczas nawet, gdyby prośba nasza 
nie b,ła wysłuchaną, niech to stanowi dowód sz.eunku 
1 miłości, jakiemi Obywatele obwodu tego przejęci zostają 
zlocina 24, grudnia ;847 roku. 
Maurycy Szymanowski m. p 
Prosba nie została wysłuchaną Rozpo:ządzeniem z 
dria 2. stycznia 12485 |. 40 polecił stadion  Festenbur- 
gowi starostw» w Stanisiawonie, przesłał mu jednak owo 
podanie ı vyst nadzieję, że podobnie jak w Rzeszowie, 
tak i na nowemu stanowisku petrati zjednać sobie zaufanie 
obywateli 1 wladz. ©sponnieliśmy obszerziej o tym 
fakeie — dla jego vzadkeś: ! S p. Antoni Festenburg był 
ojeem dr. Edwarda Festauburga, zuanego lekarza lwo- 
wąkiege i Eugenjusza, obcenie adwokats w Drzożowie. 


| 
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rach, poświęcę kilka słów w eelu scharaktery- Lecz to nie radość z tryun.fu malowała się 
zowania ich. na obliczu Zbawiciela, ktore Ezra podziwiał, ale 
Tradno było wyobrazić sobie coś więcej wyraz wielkiej i świętej mądrości, bo Jezus osy- 
pięknego, więcej męskiego, jak tych huzarów | tijąc w sercach ludzkich wiedział, że to głośne 
na koniach na placu w czasie masztry. Błyszcza- Hosanna zmieni się wkrótce w okrzyk: Ukrzy- 
ły lakierowane kaszkiety, rozwiewały się w wie- 1 żuj go! ukrzyżuj! A skoro tłamy zbliżyły się do 
trze kitki i ziemia rozstępowała się z jękiem, | Jerozolimy, ten wyras mądrości wyrył się jeszcze 
gdy huzarzy z okrzykiem „harra!“ pędzili en | głębiej na boskiem obliczu Chrystusa — pomi- 
carrière, mo jednej chwili tajemniczego wahania się — 
Pierwszy pułk marjampolski, przed jej bramami. E | 
słotem na gniadych koniach; komendantem Właśnie kończył się wieczór, słońce skry- 
pułku był pułkownik Snarski, szwagier feld | wszy się za wzgórze, ostatni swój promień za- 
marszałka Wittgensteina. Drugi achtyrski, brą- | trzymało jeszcze po nad górą Kalwarji, znacsąc 
zowy, koloru tytoniu, z złotem na ciemno-gnia- | miejsce, na którem wkrótce miał być „krzyż 
dych koniach; — komendentem pułku był bo- wzniesiony. Po nad „Jerozolimą gromadziły się 
gacz, pułkownik Paszkow, który za swoje wła- | Cienie, otaczając mrokiem potężne mury. Chry- 
sne pieniądze kupował konie dla pułku. Trzeci | stus z żałością patrzał chwilę na to pyszne mia- 
pułk, aleksandryjski, czarny ze srebrem, na ka- | Sto, które wkrótce 28 miłość tę miało mu się 
rych koniach, pod komendą dzielnego pułkowni- | odwzajemnić skazaniem ło na haniebną śmierć 
ka Katardżi, rodem z Bessarabji. Czwarty pułk | na krzyżu. Widząc jego bogactwo i przepych, 
ks. Orańskiego, niebieski, koloru szafiru, miał | rozmyślał o przyszłem jego zniszczeniu. I ciężki 
czerwone dołmany ze złotem i czewone kaszkie- | smutek ścisnął Jego serce, a z oczu, z anielską 
ty; na siwych koniach, podjkomendą barona.....*) | prawdziwie miłością w tę głębię patrzących, po- 
Kurlandczyka z pochodzenia, potomka krzyża- | płynęły łzy. Wtedy odwrócił je — i przeszedł 
ków; pułk ten nazywano pałkiem św. Jerzego. | bramę. i f P i 
W salonach, wbrew pieśni Dawydowa, hu- Ezra, rznciwszy ostatnie spojrzenie na bli- 
zarzy tańczyli i rozprawiali o Jaumiguym i | Czną twarz Jezusa, podążył ku domowi. Całą 
prawdopodobnie ani w jednym kraju na świecie | noc śnił o proroku z Nazaretu, a o pierwszym 
nie było i nie mogło być więcej wykształconych | dnia brzasku zerwał się z łóżka, wziął ołówek 
i światowych oficerów. Ich huzarskie figle, po- f- W rękę i usiłował skreślić twarz w głębi swej 
mimo całej ich rabaszności, zawsze zawierały duszy wyrytą. Ale, pomimo, że każdy rys był 
w sobie Coś zabawnego, dowcipnego. oryginal- niezatarty w jego pamięci 1 silnie wytłoczony w 
nego; duszą tych sprawek był hr. Stackelberg, umyśle, ręka artysty nie była zdolną odmalo- 


rotmistrz aleksandryjskiego pułku huzarów. wać Lortretu Jezusa. Po całodziennej żmudnej 
~ aj i na o pracy, widział, że dzieła swego nie dokona, bo 


inny, daleko piękniejszy był wyraz tej cudnej 
twarzy i zupełnie inne spojrzenie, jak to, które 
on starai się uchwycić. Pczed wieczorem wyszedł- 
szy zdomujznalazt Kera Jezusa na górze Oliwnej 
w pośród swoich uczniów. Smutue niedawno 
oblicze Jeznsa promieniało teraz Światłem nie- 
bieskiej radości. 

Nieśmiałym krokiem zbliżył się Ezra; nie- 
spostrzeżony chciał popatrzeć w twarz boską 
Chrystusa, posłuchać tego słodkiego głosu, które- 
go dźwięk, jak najcudniejsza muzyka napełniał 
jego duszę zachwytem. Ale Jezns wiedział, że 
on jest blisko, z miłym więc uśmiechem zwrócił 
ka niemu swój wzrok pełen niewysłowionej 
miłości. 

Wzruszony młodzieniec padł do nóg Chry 
stusa wołając z uniesieniem: 

Mistrzu ja wiersę w Ciebie | 

Potem zmrużywszy oczy, jak odurzony 
wracał do domu, a skoro tylko przestąpił próg, 
rzekł : 

— Matko | Mesjasz przyszedł! Widziałem Go 
— mówił ze mną. Niektórzy swią go Nazarej- 
czykiem. 


szafirowy ze 


vr d 
Z Izby sądowej. 
(Lichwiarze.) 
Brzəżany 2. marca. 

Wd niach 18.i 19. bm. toczyła się przed tutej- 
szym trybunałem wyrokującym rozprawa karna 
przeciw Kassielowi S:einkteiaowi, oskarżonemu o 
zbrodnię oszustwa 1 występek lichwy Stein- 
klein, człowiek przedsiębiorczy, handlarz zbo- 
żem, zamieszkały stale w Zborowie, rozwinął 
przed kilkoma już laty swą lichwiarską działal: 
ność w dwóch powiatach — zborowskim i 
kossowskim . Za zborowskie grzechy skazał go 
w tym roku trybunał w Złoczowie na cztery 
miesiące ścisłego aresztu i na grzywnę 300 zł., 
orzekając równocześnie wydalenie go ze Zbo- 
rowa. Obecnie przyszło mu odpowiadać za zbro- 
dnię oszastwa i lichwiacskie operacje, popełnione 
w sądowym powiecie kossowskim. Steinklein tru- 
dnił się „handlem* zboża w sposób dość orygi- 
nalny, przeważnie bewiem prowadził on ten han- 
del na wiosnę, kiedy zboża nie ma i kiedy 
ciężki przednewek daje się srodze uczuwać 
biednym włościanom. Wówczas w dwojaki spo- 
sób pospiessał on s pomocą biednym i „handlo- 
wał“ albo w ten uposób, że dawał im pienią- 
dze na zboże, które dopiero w jesieni urodzić 
się miało, kupując je naturalnie po cenie dwa 
razy niższej. A kiedy dłażnik terminu nie do- 
trzymał, wówczas wytacsał sprawę przed sąd— 
nataralnie o kwotę cokolwiek wyższą od tej, 
jaka mu się s tego „handla“ należała i wygry- 
wał — posiłkując się swą własną przysięgą. 
Czasem zamiast zbożem, handlował on polem i 
tak np. kupił od włościanina Zarzyskiego w 
Krasnej przeszło morg pola za 20 zł., Zarzycki 
bowiem nie był zaimtabalowany za właściciela 
tego pola, jakkolwiek go używał, a Steinklein 
przedstawił mu, że pole to odbierze od -niego 
tabularny właściciel, on jednak (Steinklein) po- 
stara się O zezwolenie na intabulację i pole to 
później odsprzeda Zarzyckiemu. Rzeczywiście o 
zezwolenie na intubułacię postarał się i kiedy 
Zarzycki chciał pole to wedle nmowy odkupić, 
zażądał od niego Steinklein 180 zł. Zarzycki 
obałaraucony przedstawieniami Steinkleina, ku- 
pił to pole za 180 zł., zwłaszcza, że nie potrze- 
bował zaraz płacić Stemkleiu bowiem przy 
kontrakcie pokwitował odbiór ceny kupna, choć 
takowej nie dostał, a sobie wymówił w zamian 
tylko połowę plonów z 6 morgów pola na prze- 
ciąg lat 9 — przeciętnej rocznej wartości 113 
zł.! Tax więc z %0 zł. „wyhandlował* 990 zł. 
Umiał on także pozywać o pretensje urojone, 
które nigdy mu się nie należały, a kiedy chłop 
zaniepokojony, otrzymawszy pozew, przychodził 
do niego i pytał się, za co go właściwie zaska- 
rżył, wówczas Steinklein obkwiadczał, że to nic 
i uspokajał go, aby na termin nie szedł, gdyż i 
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Zachodzące słońce za wzgórzami Judei zaj- 
rzawszy ras jeszcze do pokoju artysty ustępo- 
wało powoli. Kenający młodzieniec, dłagą snu- 
żony bezsennością, leżał na białej pościeli: bły- 
azczące oczy utkwił w niewykończony obras 
Chrystusa, a potem: 

Matko — sawołał,« głębokiem westchnieniem 
— Czy już Go więcej nie zobaczę? Ach, jak 
byłbym szesęśliwy, gdybym mógł chociaż ras 
ujrzeć twarz jego. 

Zaledwie to życzenie wymówił, gdy przez 
wpół otwarte drzwi wszedł żar niebiańskich 
promieni. W powietrzu zadrgały dźwięki aniel- 
skiej muzyki i cudny śpiew Cherubinów. Zba- 
wiciel stanął pszed gasnącym już chłopcem i 
mile się doń uśmiechnął; wtedy z najwyższej 
radości okrzykiem, dusza młodego artysty wy- 
dobyła się z uścisków wątłego ciała — a widze- 
nie znikło. 


KRONIKA. 


imienia Tadeusza 


Pamietajmy o fundacji 
Kościuszki. 


Djarj ssz !wowsśi. 

Niedziela 39. marca. 

O godz. 10. w Kasynie miejskiem walne zgro- 
madzenie Tow. dziennikarzy polskich. 

Pierwsza wycieczka klubu eyklistów. Punkt 
zborny o godz. 3. popoł. koło kawiarni Schneidra. 

W „Sokole* wieczorek dramatyczny na dochód 
gimnazjum w Cieszynie. Początek o godz. 7. wie- 


on nie pójdzie. Łatwowierny chłopek usłuchał, | czorem. 

a Steinklein stanął ma terminie, zaskarżył za Testr br. Skarbka. Popołudniu: „Nietoperz*- 
oczność i sprawę wygrał. Chłop zaś, nieświado- | wieczorem: „Dziewczyna z Nawarry“ i „Pan dy‘ 
my prawa, dla świętego — jak mówi — spo- | rektor,“ 

koju płacił i°nosił zboże ćwierć za ćwiereiş, ae awm 

aby jak najprędzej zaspokoić pretensję i uni- Kal ndarz Niedziela ,29.): Cyryla. W:chód 
knąć dalszych kosztów. Po przeprowadzeniu | 50 ©a o godzinie 5 miaut 52, zachód vu godzinie 


6. minut 18. 

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na cie- 
trzewie i głuszce koguty, sř mki, bażanty i kuro- 
patwy, ptactwo błotne (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
taljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki). 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: świaki, wy- 
rozuby, czopy, leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorza 
czeczugi, klonki, szezupaki. 

Mianowania. Profesor gr. orjentalnej szkoły re- 
alnej w Czerniowcach, Konstanty Mandyczewski, 
mianowany został dyrektorem tej szkoły. 

Odzna'zenia. Ojsiec św. mianował dra. Wi- 
cherkiewicza, prof. okulistyki na uniwersytecie 
Jagielleńskim, komandorem orderu św. Grzegorza 
wielkiego. — Iustruktor straży ogniowoj w Gródku, 
Ignacy Zwoliński, otrzymał za uratowanie życia 
dwom ludziom, srebrny krzyż zasługi. 

Ped adresem mag stratu piszemy co następuje: 
Naprzeciw szkoły ewangielickiej jest skwer, który 
z nadchodzącą wiosną chciałby się zazielenić. Nie 
pozwalają mu na to gromady dzieci, które „od po- 
ranka do wieczora“ urządzają na nim walne zgro- 
madzenia, połączone z ćwiczeniami gimnastycznemi 
w kształcie koziołków i t. p. ewolucyj. Wojownicze 
usposebienie owych małych obywateli odczuwają naj- 
dotkliwiej i tak birdzo nielicznie zasadzone tam 
krzaki, które w jednej trzeciej części zostały już 
przetrzebione. Możeby magistrat zechciał choć raz na 
tydzień wysyłać tam swego pachołka dla nadzoru. 

Krwawa awantura. Odnośnie do umieszczonej 
przez nas pod tym tytulem notatki policyjiej, za- 
znaczamy na Życzenie osób interesowanych, że awan- 
tury tej nie wywołał złużący Dmochowski, tylko 
Ewa Kaczmar, która w przystępie porywczości chwy- 
ciła siekierę i zrauiła go nią w głowę. Dmochowski 
nic zatem nie winien w tej awanturze. 

Telefony. Dnia 19 bm. oddano do publicznego 


rozprawy trybunał uanał winnym Steinkleina i 
skasał go na 8 miesięcy areszta i grzywnę w 
kwocie 600 zł. Obrońca dr. Samper imieniem 
swego kljenta zgłosił zażalenie nieważności i od- 
wołanie. 


Święto palmowe. 


(Legenda judejska). 

Pewnego wieczoru, kiedy zachodzące słońca 
odbijało jeszeze jasne swe promienie o silne wie- 
że i potężne mury Jerozolimy, w jednej z tych 
pięknych dolin, gdzie rosną cytryny, pomarań- 
czo i drzewa oliwne, w cieniu delikatnych ich 
liści, leżał na miękiej morawie Ezra, artysta 
z Judei Twarz jego promieniała zachwytem, a | 
oczy utkwione we wspaniały błękit nieba, szu- 
kały w,dalekich przestworzach wymarzonego ide 
ału. Słońce zniżało się coraz więcej, zmrok już 
zapadał, w powietrzu nestała uroczysta cisza — 
a Ezra marzył jeszcze. 

Nagle ocknął się z zadnmy. Odgłos wielu 
kroków i echo licznych głosów, przerwały wie- 
czorną ciszę Powstając, spostrzegł Ezra zbliża- 
jacy się tłam ludu, złożony z mężczyzu, kobiet 
dzieci. Wszyscy nieśli palmowe galązki — woła- 
jąc jednogłośnie : Hosanna synowi Dawidowemu! 
Hosanna synowi Dawidowemu ! A skoro się zbli- 
żyli, Kzra spostrzegł wielkiego proroka, Jezusa 
z Nazaretn, jadącego pośród nich na ośle. Pier- 
wsze wejrzenie, rzucone na cudną twarz proroka, 
zachwyciło duszę artysty, przyłączył się tedy do 
tłumu idącego do Jerozolimy, rozkoszując swe 
oczy widokiem boskiego oblicza Jezusa. Takiej 
doskonałości dusza i serce jego od dawna pra- 
gnęły, a chociaż po tyle już razy tę eudną twarz 
widział w snach swoich, przyznał, że była ona 
daleko piękniejsza, aniżeli o tem marzył w naj- 


piękniejszy: h snach swoich. czną wraz z publicznymi mownicami telefonicznymi 


w Zarzeczu, Jarociniu i Doimostawie. — Prócz pa- 
dawania fonogramów, dopuszczalne są pomiędzy tymiz 
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*) Nazsisko gpuszezene w oryginale. 


| 


i pozostających w tem więzieniu 


nżytku urządzoną w Nisku państwową sieć telefoni- , 


stacjami rozmowy telefoniczne za opłatą 10 et. za 
każde trzy minuty. 

Temperatura Barometr stoi w mierze, 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatara -4+ 132°C., 
najniższa +- 42°C. 

Z Behorodczan piszą de nas d. 26: bm.. 
Wczoraj mieliśmy przedstawienie teatralne, urządzone 
przez tutejsze kółko dramatyczne na restaurację mu- 
rów klasztornych. 

Odegrano „Na przekór“, krutochwila w 1 akcie 
Przybylskiego. Nastąpiła sztuczka ruska, w końcu 
odegrano „Pokój do wynajęcia*, komedję w 1 akcie 
Popławskiego i Golańskiego. Na przedstawienie pu- 
bliczność zebrała się dość licznie i z zapałem okla- 
skiwała amatorki i amatorów za staranną i wyborną 
grę w powierzonych im rolach. Panna L. była wy- 
śmienitą Barbarą, wybornie też odegrał p. M. rolę 
Gołąbka i Łuzińskiego. Zasłnżona pochwała należy 
się także p. K., który bardzó trafnie odegrał Pazur- 
kiewicza i Artewia. Reszta amatorów w niczem nie 
uchybiła całości ensemblu, wszyscy grali dobrze. 

Z Poznania donoszą, że pruski minister oświaty 
Bosse polecił Siostrom Miłosierdzia w Szamotułach, 
aby wydaliły ze swego zakładu sierót te dzieci, 
które tam znalazły schronienie, i nakazał zamknięcie 
ochronki, utrzymywanej przez Siostry. Jest to począ- 
tek urzeczywistnienia antypolskiego programa, rozwi- 
niętego przez ministra oświaty w sejmie pruskim, 

Z Monachium donoszą: W przeszłym tygodniu 
„Panoramę Tatr" zwiedził książę Luitpold, rejent 
Bawarji. Dostojny gość nie miał dość słów podziwu 
dla widoku, który oglądał, będąc bowiem wielkim 
miłośnikiem Alp, zna wybornie gór wszelkie taje- 
mnice, ich ducha i poezję. Zachwycała księcia głó- 
wnie niezmierna malowniczość partji Morskiego Oka, 
dalej części (skończone już w obrazie) około Wrót 
Chałubińskiego. 

Na wystawę do Berlina wielu naszych artystów 
przygotowaje swoje prace, a sądząc z tych, co już 
zgłosili eię, wystawa będzie bogata. Dotąd dekla- 
racje nadesłali: profesor Braudt, Olga Boznańska, 
Suchodolski, Siestrzeńcewicz, Kurella, Wodziński, 
Władysław Wankie, Antoni Kozakiewicz, Emiljan 
Jasiński, Radziejowski, Łęski, Horodyski i inni. 4! 

Dr. Marjan Kaciborski, 


asystent przy katedrze fizjologji roślin w tutejszym 
uniwerytecie, otrzymał od rządu holenderskiege za- 
proszenie do objęcia dyrekcji słynnego ogrodu bota 
nicznego w Buitenzorg na wyspie Jawie. W świecie 
naukowym ogród botaniczny w Buitenzorg cieszy się 
wielką sławą i ma nie małe znaczenie dls nauki bota- 
niki. Jak nas informują, rząd austrjaeki nosi się 
z myślą utworzenia i preliminowania w budźecie 
stałych stypendjów dla wysłania wybitniejszych uczo- 
nych w zakresie betaniki na studja do jawańskiego 
ogrodu. To też wezwanie dr. Marjana Raciborskiego 
jest nader zaszczytnem uznaniem dla młodego na- 
szego uczonego, który w pamięci młodzieży krako- 
wskiej zapisał się jako jeden z najzdolniejszych, 
najbardziej wszechstronnie wyksatałconych wycho- 


wańców krakowskiej „Almae matris. W rucha umy-. 


słowym rozbudzonym w Krakowie przez „Związek 
literacki* brał p. Marjan Raciborski przed kilku 
laty bardzo czynny i wybitny udział. Dr. Marjan 
Raciborski zamyśla przyjąć uczynioną mu przez 
rząd holenderski propozycję. 

Ucieczka zø Syberji. W departamencie dla do- 
broczynności w magistracie wiedeńskim zjawił się 
onegdaj dziwny petent. Prosił o cztery guldeny na 
podróż. Kartę wolnej jazdy do Lugdunu miał już 
od poselstwa francuskiego, ale po nad to nie miał 
ani centa na życie. Kiedy mu wypłacono żądaną 
sumę, opowiedział, iż bawił przez łat trzydzieści na 
Syberji, skąd ebeenie po pokonaniu niesłychanych 
przeszkód i trudności powiodło mn się szczęśliwie 
umknąć. We Wiedniu udał się do poselstwa fran- 
enskiego z prosbą o kartę kolejową do Lugdunu, 


cokąd jest przynależny. 7 zswodu jest on techni- 
kiem, a o prawdziwości jego zeznań świadczą 
dokumenty. 


Z Warszawy komunikują Przegłądowi Wszech- 
polskiemu, eo następuje: Według raportów, składa- 
nych przez zarządzającego X-tym pawilonem cytadeli 
warszawskiej gubernjalnemn naczelnikowi żandarmów 
dnia 1. i 15. każdego miesiąca (według starego 
stylu), w pierwszej połowie r. 1895 liczba oaó?, 
(jest to wyłącznie 
śledcze więzienie w sprawach politycznych), była 
następująca: Dnia 1. stycznia 77 osób, 15. styeznia 
63, 1. lutego 55, 15. lutego 56, 1. marca 60, 15. 
marca 60, 1. kwietnia 61, 15 kwietnia 49, 1. maja 
44, 15. maja 43, 1. czerwca 29, 15. czerwca 46, 
1. lipca 55. 15. lipca 49. osób. Pomimo, że po u- 
kończenin sprawy więźniowie są przenoszeni do in- 
nych więzień (na t. zw. „Fawiak* często zaraz po ukoń- 
czeniu śledztwa, a po wyroku do więzienia centralnego 
w Petersburgu), niektórzy z uwięzionych siedzą wcale 
długo. Oto daty uwięzienia niektórych: Rudelf Gtel- 
weger 15. czerwca 1893 r., Leon Falski 24. czerwca 
1893 r., Józet Ryczkowski 27. ozerwca 1893 r., 
Ludwik Krasucki 3. listopada 1893 r., Bronisław 
Jabłkowski 4. listopada 1893 r., Wacław Dąbrowski 
9. listopada 1893 r., Jan Rosół 23. grudnia 1893 r. 


Prześladowanie katolików. Były oberpoliemaj- 
ster warszawski Kleigels zarządził długotrwałe prze- 
śladowanie, jakiego doznała Ludwika Urbańska, w 
powtórnem małżeństwie żonu stróża przy ulicy Pań 
skiej w Waszawie Nigdy ona Unitką nie była tylko 
jej pierwszy mąż, Jan Bazylkowski, wyznawał katoli- 
cyzm obrządku wschodniego i to już wystarczyło 
b. oberpolicmajstrowi do domyślenia się w niej Unitki, 
ukrywającej się przed prawosławiem, i zarządzenia 
naganki. Trudno opisać trwogę, jaką przebyła Ur- 
bańska, zanim ludzie dobrej woli dopomogli jej do 
wynalezienia metryki, wykazu,ącej jak najniewątpli- 
wiej jej pochodzenie z rodziców katolickich, zamie- 
szkałych daleke od Podlasia, którego rząd rosyjski 
nie przestaje trzymać w ciągłem policyjno: prawosła- 
wnem oblężeniu. Drżała biedna kobieta o siebie, o 
siostrę, o męża, o wszystkich bliźnich, b» gdzie ta 
tyrańska polityka, używająca religji za narzędzie, raz 
wkroczy, tam nie wiadomo, na czem się zatrzyma. 
Brutalność policyjna nie dawała Urbańskiej spokoju, 
groziła jej ciągle odpowiedzialnością i niewinną istotę 
traktowała jak zbrodniarkę. 

Inne jeszcze prześladowanie z powodu Unji przy- 
niosła temi czasy kromka bieżąca Warszawy. Konsy- 
storz archirejski warszawski w rok już po Śmierci 
pewnego Unity, ściganego przez prawosławie, rvz- 
wiąza jego małżeństwo z katoliczką jako niebyłe, bo 
awarte w „świątyni zagranicznej“, a czworo jego 
dzieci kazał uznać za posiadające jedynie stan cy- 
wilny matki, t. j. za nieprawe, ją zaś samą za bez- 
żeuną (diewicu), a prokuratora sądu okręgowego za 
y.ezwał do wprowadzenia zmian odpowiednich w 
aktach stanu cywilnego i w księgaeh hipotecznych 
Prokurator będzie mógł bez odwołania się do sądów 
wezwaniu konsystorza zadość uczynić czyli kodeks 
cywilny, obowiązujący w Królestwie Polskiem, i ele- 
mentarne pojęcia prawa pogwałcić, jeśli go do tego 


były asystent przy ka- | 
tedrze botaniki w uniwersytecie Jagiellońskim. obecnie . 
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upoważni zwierzchność, gdyż w Rosji zwierzchacść, 
wszystkiego może dokazać! [ tak zemsta jeszcze po 
za grobem! C .eiwy, nienasycony sęp, spada na dro- 
bne, niewinne dzieci, które nie mogły zastosować się 
de woli carskiej, kiedy na świat przychodziły — i 
jnż tak dość nieszczęśliwe, bo osierocone przez ojca, 
cierpieć muszą jeszcze za to, że go miały. I to 
wszystko dzieje się w Europie w XIX. wieku! 

Cesa'z n'emiecki we Wiedniu Autor „Pieśni 
do Egira“, mowca i podróżnik, przyjeżdża nad mo- 
dry Dunaj 14. kwietnia i zatrzyma się tam przez 
dwa dni. Drugiego dnia odbędzie się w jego obecno- 
ści wielka parada wojskowa, którą dowodzić będzie 
osobiście cesarz Franciszek Józef po raz pierwszy od 
lat dwadziestu trzech. 

Policja wiedeńska chcąc się zrehabilitować po 
kompromitacji z promieniami róatgenowskiemi, wysłała 
do p. Lané „uzasadnienie“ swego zakazu, a nie mo- 
gąc się wykręcić czemś lepszem, zasłania się tem, 
iż „na tem polu produkują się często osoby niepo- 
wołane, które w błąd wprowadzają pupliczność”, 
Zakaz został już cofnięty, a to Ra podstawie świa- 
dectwa, wydanego p. Lané przez wiedeńskie muze- 
um technologiczne. 

Dziesięcioletni morderca. W Kamieńcu Podol- 
skim postanowiły dzieci pewnej wieśniaczki, która 
się oddawała trunkowi i dom zaniedbywała, zabić 
matkę i odebrać jej pieniądze, otrzymane za ostatnią 
już krowę. Najstarszy dziesięcioletni syn zabił ją 
też kilofem. 

Wypożyczeni pacjenci.jF'igaro paryski, opowia- 
da następujące zabawne zdarzenie z ostatniej podróży 
prezydenta Faure'a: Bawiąc w Arles, zapragnął 
prezydent, według swyczajn, zwiedzić szpital miej- 
scowy. Usłyszawszy to życzenie, zakłopotali się nie- 
mało zacni ojcowie staro rzymskiej mieściny, bo 
Arles posiada wprawdzie szpital, w danej chwili 
jednak nie było w tym szpitalu ani jednego pacjenta. 
Ale od czegoż głowa! Nie namyślając się długo, 


( poradzili sobie ojcowie w ten sposób, że spędzili 


kilkunastu biedaków, ubrali ich w szpitaloą bieliznę, 
poukładali w łóżkach i kazali udawać chorych. 
Naturalnie skorzystali także ze sposobności i dali 


prezydentowi do poznania, że większa część tych 
chorych, już aa samą myśl jego odwiedzin, do- 
znała znacznego polepszenia zdrowia. — Wszystko 


„poszło jak najlepiej, Prezydent wyraził się jak naj- 
pochłebniej o wzorowym porządku w szpitalu i do- 


brem wyglądaniu chorych, a nadto, odchodząc, zosta- 
wił dla nich w zarządzie pewną kwotę do rozdziałn. 
Niestety, chorzy nie byli tem zadowoleni i zaża- 
dali jeszcze osobno od reprezentacji miasta wynagro- 
dzenia za dzień stracony, twierdząc, iż ich po f rmie 
wynajęto, zatem należy i się zapłata, Taki 
to kłopot z wypożyczonymi pacjentami! 

Nowy duser francusko rosyjski. Od kilku dni 
bawi w Paryżu resyjski jenerał Aleksandrowicz Po 
gojew, były marszałek szlachty w Kałudze, który 
przybył tam umyślnie w tym celu, aby rządowi 


franenskiemu ofiarować miecz staroheleński, ozdobiony 


szeregiem najpiękniejszych rzeźb, przedstawiających 
sceny mitologiczne. 

Poezja mikadewa. Japonjó, jak wiadomo, sunie 
się szybko na dredze postępu, $ jednak istnieje jedno 


jeszcze pole, które prawie jakby gwałtem trzymano 


jest w zastoju. Jest niem poezja i pielęgnowanie 
jej w formie starożytnej. Temu kultowi przoduje 
para cesarska i bierze udział w poetycznym turnieja, 
który się rozgrywa raz do roku w stycznia i w 
którym cały naród bierze udział. Temata dawane 
są oryginalne, a mają byś wyczerpane w jednej 
zwrotce pięciowierszowej po 5, 7, 5, 7 i 7 zgłosek. 
W ostatnich latach tematami takiemi były: „àlo- 
dlitwa za dom panujący w świątyni Szinte“, „Patejo- 
tyczne życzenia”, „Dłngowieczność zielonego bam- 
busa“, „Sosny, zagrzebane w śniegu*, W tym roku 
temat brzmiał: „Życzenie w połączeniu z górami“. 
Mikado napisał następujący wiersz: „Szozęśliwym 


jest czas, gdy kraj rozwija się i kwifbie; gdyż wtedy 


prawda przenika do najdalszych krańców najdalszych 
gór“. Pani mikadzina zaś tak śpiewa: „Promienie 
niebieskiego słońca docierają aż do czarnych otchłani 
gór. Szczęśliwy czas! każdy się rozwija w swem 
własnem kole*. Może to łudue i głębokie zawiera 
myśli. ale chyba tylko dla poddanych mikada. 

Wosku nie dostarczają nam wyłącznie pszezóły, 
lecz i niektóre roliny. Z drzewa palmy woskowej 
(Ceroxylon), resnącej w Andach, wycieka żółtawy 
gęsty sok, którego używają do wyrebu świec. 
W krajach podzwrotnikowych spctykamy w znacznej 
części rośliny, należące do rodziny Myricaceae, z któ- 
rych owoców wygotowywa się wosk. W Chinach 
od dawna wyrabiają świece z wosku, produkowanego 
przez małe owady, hodujące się na niektórych 
drzewach. Świece tego gatunku, podobne na pozór 
do atearynowych, ; dają Światło takiej samej siły. 
W Japonji resną rozmaitego gatanka drzewa wosko- 
we, których kleisty sok zawiera dażo smolnych 
pierwiastków i odznacza się wielką  topliwością. 
Japoński wosk roślinny topi się nawet w ciepłej 
temperaturze powietrza. Świece z wosku roślinnego 
pokrywają zazwyczaj warstwą stearyny, topiącej się 
przy temperaturze znacznie wyższej. Drzewo wo- 
skawe japońskie (Rhus suocedanea) rośnie przewa. 
żnie w miejscowościach górzystych, ua ziemi kamie- 
aistej i s łatwością aklimatyzuje się w południowych 
krajach Kuropy. Wosk otrzymuje się s nasien, 
Z 450 kilogramów tych nasion otrzymuje się 
100 kilogramów wosku.jCena targowa tego wosku w 
Londynie wynosi cztery funtów szterlingów za pud. 
Produkcja wosku roślinnego w Japonji zajmuje wiele 
rąk. Japończycy zbierają nasiona drzewa woskowego 
w połewie jesieni, następnie młócą je ciężkiemi ce- 
pami, za pomocą których oddzielają łapinę od ziarna, 
potem Buszą przaz dni piętnsście, mielą w żarnach 
i poddają działaniu gorącej wody. Otrzymany tą 
drogą produkt koloru żółiawego prasują i bielą na 
słońcu. Należy także wspomnieć, iż do użytku de- 
mowego Chińczycy wydobyw ją rodzaj tłustości z 
rośliny „Orotoa sebiferum*. Produkt pierwiastkowy 
jest tłustością, którą Chińczycy oświetlają mieszkania. 
Po długiem gotowaniu etrzymuje się tłastość białą, 
sałażącą do wyrobu świec. Zarówno świece chińskie, 
jak japońskie wydsją jasne światło. 

Na dworze królewskina duńskim odbyły się 
w tych dniach zaręczyny księcia Krystjana, najstar- 
szego syna następcy tronu, z księżniczką Pauliną 
Wirtemberską, urodzoną w r. 1877, jedyną córką 
króla wirtemberskiego z pierwszego jego małżeństwa 
z księżniczką Waldeck Pyrmoat. Ks. Krystjan ma 
łat dwadzieścia sześć. 

Abisyńczyk w armji austrjackiej. Niewielu 
chyba wie o tem, że jeden z byłych poddanych Me- 
nelika służy już prawie od lat czterdzićstu. w armji 
austrjackiej. Jest nim podpułkownik Miał Fad- 
lallah el Hedad, komendant węgierskiej stadniny 
rządowej w Debreczynie, wykupiony przed pół wie- 
kiem za grnbe pieniądze z 1ąk jakiegoś handlarza 
niewolnikami. Wyznawał on z początku islam i nosił 
imię Mustafy. Konsul kazał go ochrzcić, dał mu 
imię Michała i wysłał go do Wiednia, gdzie młody 
Abisyńczyk zaczął się uczyć w szkole wojskowe, na 
koszt cesarza Franciszka Józefa. Już w r. 1879 zo- 


a. 


stał mianowany rotmistrzem drugiej klasy i otrzymał 
za swe usługi w chowie komi krzyż rycerski orderu 
Franciszka Józefa. Obecnie, jak powiedzieliśmy, jest 
podpułkownikiem w Debreczynie. 

Niepokojąca wieść rozeszła się onegdaj po 
południu i lotem błyskawicy obiegła całe miasto, 
budząc wszędzie obawę i przestrach: JE dr. Fran- 
ciszek Smolka wyszedł z mieszkania rano o godzinie 
dziesiątej na zwykły spacer poranny i nie wrócił na 
obiad do godziny czwartej. Wkrótce je nak poka- 
zało się, że obawy były zupełnie bezpodstawne, gdyż 
dr. Smolka, korzystając z prześlicznej pogody, używał 
tylko spaceru w parku Kilińskiego. Fakt, iż sędziwy 
prezydent bez najmniejszego uszczerbku dla swoich 
sił mógł tak długo przechadzać się, nie speżywszy 
w południowej porze obiadu, jest wymownym 
dowodem jego czerstwego zdrowia i rzeźkości. Tak 
więc zatrważający początkowo wypadek dał tylko 
powód do skonstatowania radośnego objawu, który 
serdeczne zadowolenie wyweła wszędzie, gdzie imię 
naszego znakomitego patrjoty budzi w sercach uczucie 
synowskiej miłości. 

Posiedzenie komisji redakcyjnej książki jubi- 
leuszowej miasta Lwowa, odbyło się onegdaj pod 
przewodnictwem pana prezydenta Edm. Mochnackiego. 
Książka już prawie w całości gotowa, wyjdzie w 
pierwszych dniach maja r. b. Obejmuje ona około 
100 arkuszy druku i dwadzieścia kilka rycin. 

Raut urządzony onegdaj przez Koło literackie į 
pod artystycznym kierunkiem prof. Neuhausera zgro- | 
madził w salonach Koła przeszło 100 osób i wypadł | 
dobrze. Produkcje rozpoczął tyle ulubiony i ceniony 
artysta sceny naszej p. Jeromin przepięknie wykona- 
nym X. tronem Kochanowskiego, Foglie Cadute 
i Lumère Wińca, poczem nastąpiła gra na 
nkrzypcach nezennicy prof. Wolfsthala, panny Kamilli 
Gąsiorowskiej, która zarówno techniką, jakoteż dosko- 
nałem odczuciem porwała słuchaczy wykonaniem 
poloneza Wieniawskiego. Z pieśnią Neuhausera i 
Aspiration Chopina, wystąpiła uczennica prof. 
Wysockiego panna Irena Bohussówna, kióra meloma- 
nów zachwycała swym pięknym głosem i artystycznem j 
wykonaniem. Wkońcu wstąpiła na estradę panna de 
Nunzio i odśpiewała »rję z Cavallerji, wywołując 
entuzjastyczne oklaski. Pe raucie towarzystwo arty- 
styczne podejmowało artystki wspólrą ucztą — wnosząc 
zdrowie łaskawych gości i ich łączności z Kołem. 

Wieczorek muzyczno wokalny, który się odbył 
onegdaj w czytelni dla kobiet, miał cechę artysty- 
cznego zebrania w kółku familijnem, mimo, że pro- 
gram i jego wykonanie były w całem tego słowa 
znaczeniu, wzorowe. Śpiew pp. Bohuscównej, Sien- 
kiewicza i Tarnawskiego, gra na fortepianie pp. Hor- 
szowskiej i Kowalskiej, deklamacja p. Czapłińskiej, 
złożyły się na sympatyczną i piękną całość, która 
spotkała się z szczerem uznaniem licznie zebranych 
ałuehaczy. Akompanjament do utworów wokalnych 
spoczywał w umiejętnych rękach p. Stróżeckiej. 


Przebudowa dworca kolejowego. Onegdaj 
rozpoczęła swoje obrady komisja reambulaeyjna, zwo- 
łana z ramienia ministerstwa komunikacji do rozpa- 
trzenia sprawy rekonstrukcji głównego dworca kole- 
jowego we Lwowie. W skład tej komisji wchodzą 
pp.: starszy radca Morawetz, jako przewodniczący, 
inspektor Michałowski, radca yszkowski, major 
Sobotka i inżynier Gajewski. Że strony miasta z 
głosem doradczym pp.: Żacharjewicz, Marjański, 
Rawski, Cetwiński i Hochberger. Komisja badała 
teren kolejowy. 

Zmiana tramwaju konnego na elektryczny. 
Società triestina, towarzystwo, będące właścicielem 
i przedsiębiorcą konnego tramwaju we Lwowie, wnio- 
sło przez swojego syndyka dr. Tilla, podanie do 
gminy tutejszej w sprawie zamiany sieci tramwaju 
konnego na elektryczny. 

Dzięki urzędowi budowniczemu zastępca mar- 
szałka krajowego p. Chamiec o mały włos, że nie 
padł onegdaj ofiarą smutnego wypadku. P. Chamiee 
przechodził obok lewego skrzydła zakładu Sacré 
Coeur, — które demolują w taki dewcipny sposób, iż 
nie ma w pobliżu żadnego ostrzegającego znaku, — gdy 
z góry tuż obok niego spadło kilka ciężkich cegieł. 
Krok bliżej, a p. Chamiec byłby nie usze*ł nie- 
szezęścia. 

Wiadomości djecszjaine. Archidjecezja lwow- 
ska obrz. łać. Administratorem w Bołszowcu usta- 
nowiony został O. Kostański re wikarjuszem 
zaś Ó, Guzik Szymon. — Zmarli: Jasiński An- 
toni, prob. w Mogielnicy, ur. r. nk ord. 1861 i 
ks. Karol Czech, deficjent, ur. 1868, ord. 1894, w 
ostatnim roku w sanatorjnm Filipinum zwanem w 
Meranie przebywający. 

Djocezja tarnowska: Prezentę otrzymali: ks. 
Zygmunt Miętus, dotychczasowy wikary w Królówce, 
na probostwo w Czarnym Potoku; ks. Jan Czopek, 
ekspozyt w Odporyszowie, na probostwo w Jakubko- 
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wicach. — Przeniesiony ks. Józef Piekarzewski 
z administracji w Jakubkowicach na wikarego do 
Królów ki. 


Od jaklegoś czasu upowszechnia się we 
Lwowie oryginalny sposób gwałcenia siódmego z 
przykazań boskich. Wchodzi mianowicie do sklepu ; 
trzech złodziei, dwaj targają jakiś przedmiot, a trzeci 
tymczasem ściąga, co mu wpadnie pod rękę i wynosi 
się cichaczem. Wezoraj znowu zjawiły się w skle- 
pie parasolnika przy ulicy Serbskiej trzy a 
z których dwie udawały, że kupują parasolkę, trze- 
eia zaś ukradła kilka sztuk paraseli i umknęła. 
Kupiec spostrzegł ten manewr i przyaresztował 
obie pozostałe damy. Nazywają się Marja Nafita i 
Anna Paszyńska. 

Dziecko spadło z drugiego piętra przy ul. 
św. Antoniego. Dziwna rzecz, że nie zabiło się na 
PoPa zaniesi no je bowiem na pół żywe do 
szpita 
á Znikł bəz wieści uczeń drugiej klasy gimna. 
zjalnej Roman Wetzer. Mieszkał przy ul. Mickie- 


wicza l. 22. 

Do serc litościwych odzywamy się w interesie 
pownej rodziny, która niewinnie popadła w naj- 
straszniejszą nędzę i walczy obecnie ostatnimi wysił- 
kami ze śmiercią głodową. Ojciec tej rodziny nazywa 
się Stanisław Pietroń. Foebodzi z Królestwa Pol- 
skiego, skąd wyjechał w r. 1882 wskutek sekaiur 
rrądowysh W Galieji trudnił się nauczycielstwem, 
a od roku jest bez zajęcia i znajduje się w pożało- 
wania godnem położeniu. „Rozpacz mnie ogarnia, 


powiada ten biedak, kiedy muszę patrzeć na cier- 
pienia głodowe żony i dzieci, które dwa dni z rzędu 
nieraz nie mają co do ust włożyć." Pietroń jest 


człowiekiem uczeiwym, poleciły go nam bardzo wia 
rygodne i poważne osoby, dlatego nie zawahaliśmy 
ię poleció go litości naszych przyjaciół i czytelników 

tym celu rozpisujemy składkę, w nadziei, że ci 
zwłaszoza, którym los nie poskąpił wygód i spokoj- 
nego bytu materjalnego, zechtą pamiętać e nieszczę- 
BW OW NERIEZE "Th e mela | „a swoich bliźnich. Sądzimy, że bogaei, którzy 


Na Święta wielkanocne!| 
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DZIENNIK POLSKI s dnis 29. Marca 1898 r. 


w teorji tyle mówią o BE CSFE doktry”, nie” 
przychylnych dzisiejszemu porządkowi społecznemu, 
pierwsi mają obowiązek dowieść czynem, iż gotowi 
Bą bodaj małą cząsteczką swoich dóbr doczesnych 
przyczynić się do zngojenia ran społecznych. Datki 
dla Pietroiia przyjmuje administracja naszego pisma 
i będzie je codziennie wykazywać. 

Z „Sckoła.“ Przypominamy, że w poniedziałek | 
d. 30. bm. o godz. 7. wieczorem edbędzie się doro 
czne zwyczajne walne zgromadzenie, na którem oma- 
wianą będzie ważna sprawa budowy krytej ujeżdźalni | 
i boiska. 

Stowarzyszenie nauczycielek urządza d. 16. 
kwietnia br. uroczysty obchód 100ej rocznicy uro- 
dzin St. Jachowicza. Opróez odezytu o szlache- 
tnym i wielce zasłużonym wychowawcy i przyjacielu 
młodzieży, wchodzą w pregram uroczystości pro- 
dukcje wokalne i deklamacje. Uroczystość odbędzie 
się w lokalu stowarzyszenia (Rynek 1. 10). 

Bal techników. Przy ostatecznem zamknięciu 
rachunków z balu techników, okazał się czysty do- 
chód w kwocie 710 zł. 24 ct. Wydział Tow. bra- 
tniej pomocy słuchaczów politechniki wo Lwowie za- 
syła przy tej sposobności wszystkim paniom i panom, 
którzy w jakikclwiek sposób do tak świetnego rezul- 
tatu się przyczynili, wyrazy serdecznej podzięki. 

Skłańki ma cele użyteczneśc! publicznej iub 
rodowe : 

Na gimnazjum polskie w Cieszynie 


(na stypendja) nadesłał p. dr. Lachowicz od grona oby- 
watsli w Skałacie 10 :ł, jsko piątą ratę, 

Zmarli : 

Teofil Sz yc, obywatel ziemski z Krelestwa Pelskiego, 
zmarł w 30 roku życia w Griess, w południowym Tyrolu, 
Zmarły ukończył szkołę rolniczą w Dublanach, gdzie so- 
bie pozyskał miłeśe kolegów. Był prezesem  Bratniej 
pomocy. 

Józefa L e w ków, żena oficjała pocztowego i kapitana, 
zmarła we Lwowie. 

Franciszek Bokulski weteran z roku 1831, zmarł 
w Błudnikach pod Hal iczem PON U 44 zak wku E Spe aa lat 85. 


List otwarty 
do dra Karola Lewakowskiego 


z wezwaniem, aby mandat posła miasta Lwowa 
do rady państwa złożył i w ten sposób podał 
możność wyborcom stolicy swobodnego objawie- 
nia swojego przekonania w zasadniczej sprawie: 
o ile poseł miasta Lwowa może nie należeć do 
Koła polskiego, — 

podpisałi w dalszym ciągn: 

Witołd Mokrzycki, Władysław Schmidt, dr. 
Ludwik Kubala, Wnorowski, Włodzimierz Wi- 
towski, dr. Celestyn Stembart, Jan Szwejko- 
wski, Jan Amborski, Władysław Gabrynowicz, 
dr. Aleksander Marjański, Karol Jaskłowski, dr. 
Władysław Zajączkowski, Edward Marynowski, 
Bolesław Mniszek, Leoncjnsz Wybranowski, Sta- 
nisław Tokarski, Józef Kubieki, dr. Stanisław 
Skracha. 

(Ciąg dalszy 
jutro). 


podpisów ogłosimy 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu e godzinie pół do $ 
„Nietoperz", operetka w 3 aktach Jana Strauss'a; 

wieczorem o godzinie pół do 8 przedostatnie przed- 
stawienie operowe. Przedstawienie rozpocznie „Pan 
dyrektor“, komedja w 3 akta:h Bisaon'a ; zakończy 
po raz trzeci „Dziewczyna z Nawarry“, opera w 2 
odsłonach Massenet'a. Występ gościnny panny Marji 
De Nunzio, oraz występ pp.: Ignacego Warmuta, 
Juljena Jeromina i Józefa Szymańskiego ; jutro w po- 
niedziałók na dochód p. Zofji Czaplińskiej „Dwór 
w Władkowicach*, komedja w 4 aktach Z. Przy- 
bylskiego. 

(c) Z teatru. Przedstawienie benefisowe na de- 
chód p. Gasińskiego powiodło się nieźle pod wzglę- 
dem kasowym. Publiczność, która licznie zapełniła 
teatr, powitała swojego ulubieńca w akcie pierwszym 
długotrwałymi oklaskami, po drugim zaś wręczono 
mu oryginalny prezent: bicykl, ozdobiony splotem 
zieleni i kwiatów. Słabiej nieco Padł artystyczity 
bilans przedstawienia. „Nietoperz“ straussowski, ode- 
grany co najmniej po dwunastu latach, okazał się 
już trochę wyblakłym aparatem scenicznym, z które- 
go porów wygląda nielitościwie naiwność i starzyzna. 
Zawsze świeżą, pociągającą i misteroą pezostała tylko 
muzyka Straussa, niestety jednak wokalna część ope- 
retki interpretowaną była onegdaj tak, że nie rę- 
czymy za to, czyby znalazła poklask nawet w Jary- 
czowie. Sympatyczny wyjątek stanowiły tylko panie 
Skalska i Kasprowiczowa, którym też nie szczędzono 
oznak zadowolenia. Z długiego szeregu wykonawców 
„Nietoperza” wyróżnili się pp. Feldman, Kliszewski, 
Kiczman i Rybicka. Pani Kwiecińska prześlicznie 
wyglądała jako młodziutki książę rumuński. W dru- 
gim akcie odtańczono zgrabną polkę czeską, której 
wykonawcom: p. Michlewiczowej i p. Żymirskiemu 
nie skąpiono oklasków. 

„Ster.* Dwutygodnik ten wychcdzący we Lwo- 
wie pod redakcją p. Reinschmit Kuesalskiej, za- 
wiera w ostatnim 8 numerze następujące artykuły: 
Schroniska dla dzieci, przez  Kuczalską-Reinschmit. 
Z psychologji zbiorowości, przez dr. G. Balichą Iwa 
"ył Pogadanka, wiersz M. Rodocia. Z przełomu, 
przez K. Żabrzesińską. Praca zarobkowa kobiet w na- 
szych powieściach , przez Piotra Chmielowskiego. 
Przy szumie wodospadn, przez H. Rivulte, tł. Jota. 
Korespondencja z Wiednia. Walne zgromadzenie sto- 
warzyszenia pomoey naukowej dla kobiet im. J. I. 
Kraszewskiego. Czytelnia dla kobiet w Krakowie. 
Stowarzyszenia nauczycielek. Z Warszawy, przez Ze- 
nona Pietkiewicza. Rozmnażanie roślin z nasienia, 
przez Fronia. Z dzisiejszej doby. 

„Złarno* pod redakcją Eweliny Eulenfeld za- 
wiera w 4. numerze: Kobiety na straży wychowania 
narodowego. — Słowianka z czasów przedchrześcjań- 
skich przez Bolesławicza. — Lipy kwitną, przez 
Konopnieką. -- Anka, nowela. — Towarz. szkoły lu- 
dowej. 

Pani Rupniewska, młoda śpiewaczka operowa, 
występująca obecnie w Porto Mauricio, jak donosi 
dziemnik genneński Caffiro, doznaje istotnego powo- | 
dzenia. Artystka posiada głos kontraltowy, którego 
zalety, zwłaszcza w rejestrze średnim, podnoszą Z 
uznaniem dzienniki genuńskie. 

p | A | 


dospodarstwo, handel i przemyst. i 


Dyrekeja ruchu kolel państwewych ogłasza: Austro- ł 
węgiersko-rexyjski związek kolejowy. 

Z dniem 1. kwietnia 1896 roku wehodzi w Życie 
nowa taryfa dla bozpośredniego przewozu osób i pakune * 
ków w pewyż wyinienienym związku kelejowym. Egzem- 


z Jąkk=mrimeikk"" „ABE ii TWIE PTP ER 


f cznych. 


plarze tej newej taryfy są do nabycia u detyczących 
zarządów kolejowych po cenie 50 et. 1 
zaa = 


earam Z. 


Rada państwa. 


(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 


Wiedeń 28. marca. (Z iaby posłów). Na 
wczorajszem posiedzeniu załatwiono ustawę ty- 
czącą się uregulowania drobnej sprzedaży towa- 
rów mięszanych. 

W dyskusji zabrał głos imieniem Koła pel- 
skiego p. Sokołowski i oświadczył, że w Ga- 
licji nie ma potrzeby ograniczeń w tym handlu. 
Koło polskie moża tylko wtedy głosować za tą 
ustawą, jeżeli danem będzie zapewnienie, iż 
w Galicji stosowaną ona „będzie w sposób od- 
powiedni warunkom krajn i handlu. 

Przy głosowanin nad jednym paragrafem 
powstało nieporozumienie, poczem p. Gtess- 
mann rzucił izbie słowo: „głupia“. 

Prezydent Chlumetzky napiątnował to 
wyrażenie się p. Głessmanna w jak najostrzejszy 
sposób. 

Po zwykłych słowach pożegnalnych odro- 
czono izbą do 14. kwietnia r. b 

Wiedeń 28. marca. (Z ieby panów.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu przyjęto nstawę o inspekto- 
rach górniczych i kilka drobniejszych ustaw. 
Wiedeń 28. marca. Kiub młodoczeski rozsyła 
następujący komunikat: „Klub czeski wobec 
swego stanowiska do reformy wyborczej powziął 
następujące uchwały: 

1. Klub przyjmuje jako podstawą dyskusj 
szczegółowej wniosek p. Slavika, tyczący się 
wprowadzenia powszechnego, równego i bezpo- 
średniego prawa głosowania i będzie głosował 
przeciwko przejściu do dyskusji szczegółowej na 
wniosek komisji dla reformy wyborczej (uchwała 
jednogłośna). 

2. Gdyby jednakowoż przejście do dyskusji 
szczegółowej na wniosek komisji dla reformy 
wyborczej zostało uchwalone i gdyby w ciągu 
dyskusji nie przyjąto żadnych takich wniosków, 
któreby sprawę reformy pogorszyły, to klub za- 
leca swoim członkom głosować w zwartym sze- 
regn przynajmniej za tymi paragrafami, które 
nowym warstwom ludności udzielają prawa wy- 
borczego i które wymagają dwóch trzecich wię- 
kszości. 

38. W trzeciem czytaniu głosować za 
całą ustawą reformy wyborczej.” 

Te dwie ostatnie uchwały przyjęto 19 gło- 
sami przeciw 9. 

Budapeszt 28. marca. Węgierska deputacja 
kwot, będzie się zajmowała propozycjami depn- 
tacji "antrjackiej dopiero po świętach. 

Praga 28. mares. Tutejszy klub urzędników 
państwowych, postanowił wysłać do hr. B ade- 
niego podziękowanie za projekt nstawy o pen- 
sjach urzędników. 

Wiedeń 28. marca. Izba panów uchwaliła 
dsiś resztę przedłożeń i odroczyła swoje obrady 
do 14. kwietnia. 


Telegramy Dziennika Poiskiego”. 


Wledeń 28. marca. Na wczorajszam zgroma- 
dzeniu klubn niemieckich narodowców przyszło 
po bnrzliwych scenach do jawnego zerwania po- 
między niemiecko narodowymi, a chrześcjańsko- 
socjalnymi. 

Prezes narodowiec Wolf omawiał agitację 
dra Luegera za pomocą duchowieństwa i 
oświadczył, że narodowcy nie pozwolą na to, 
aby ich zrobiono klerykałami. 

Dr. Lueger odpowiedział bardzo ostro. 
Nastąpił cały szereg gwałtownych przemó. 
wień, poczem powstał taki hałas, że musiano 
zgromadzenie rozwiązać. 

Londyn 28. marca. Jak donoszą z Kap- 
sztadu udał się Cecil Rhodes do Buluvayo. 
GE Londyn 28. marca. W. Porta po otrsymaniu 
wyjaśnień ze strony angielskiej, zaniechała pro- 
testu przeciwko ekspedycji sudańskiej. 

Londyn 28. marca. W Bulowayo panuje 
okropna panika, ponieważ obawiają się napadn 
krajowców na miasto. 

Londyn 28. marca. Patrol angielski w po- 
tyczce z powstańczymi Matabelami pod Bulnvayo 
stracił siedmin ladzi w zabitych, a pięciu w ran- 
nych. 

Londyn 28. marea. Według Timesa poło- 
żenia w Transvalą zaczyna znowu być powa- 
żnem. Boerzy żądają zupełnej niesawisłości i 
przygotowują się do wojny. Artylerję znacznie 
pomnożono. 

Wolny kraj Oranja zawarł z prezydentem 
Krne gorem przymierze. 'Ten ostatni wobec 
nacisku opinji publicznej zaniecha prawdopodo- 
bnie podróży do Anglii. 


Rzym 28. marca. Powracający z Afryki żoł- 
nierze opowiadają, iż jenerał Arimondi był 
ciężko ranny i aby nie dostać się żywcem w 
ręce nieprzyjaciela, sam pozbawił się życia wy- 
strzałem z rewolweru w samo serce. 

Stambuł 28. marca. Książę Ferdynand 
doznaje tutaj świetnego przyjęcia. Syn sułtana 
książę Achmet natychmiast po wczorajszej 
audjencji wręczył mu osobiście order. 

Wieden 28. marca. Profesor grecko orjentalnej 


szkoły realnej w "Czerniowcach Konstanty Mandy- 
czewski mianowany dyrektorem tejże szkoły. 


Wiedeń 28. marca. Miaister spraw zagra- 
nicznych hr. Grołnchowski wystosował do wszy- 
tkich mocarstw zaproszenie do wzięcia udziału 
w jabilenszn tysiącletniego istnienia państwa wę- 
anai 

Budapeszt 28. marca: W szpitalu tutejszym 
św. Rocha zmarł były dragoman poselstwa ro- 
syjskiego w Bukareszcie Jacobson, głośny z pro- 
cesu o wydanie bułgarskich aktów dyplomaty- 
Jak ogólnie przypuszczają został on 
struty przez ajentów rządu carskiego. 
Londyn 28. marca. Były prezes gabinetu- 


ieczniczy Tokajski, fiaszka 90 et. 
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Rum prawdziwy angielski (James Simpson et Comp.) 85, 70 et. i 1.20. 
Herbata prawdziwa chińska (Wysiex ki najlepsze */, funta 40 ct.). 


MS" Na prowiucję wysełka franco. "AJĘ 


:247 75, sztacbany 351—, 


lord Rosebery miał wczoraj w Huddersfield 
mowę, w której namiętnie krytykował politykę 
zagraniczną obecnago rządu, zarzucał, że əks- 
pedycja do Sudanu jest obrażającą dla Francji 
i przedsięwziętą jedynie w celu przypodobania 
się trójprzymierzu. 

Londyn 28. marca. Cesarz austrjacki w te- 
legramie do komendanta pierwszego pułku 
gwardyjskiego wyraził radość, iż został zamia- 
nowany szefem tego pułku. 

Monte Carlo 28. mkreó. Przybyła tu wcezo- 
raj matka carewicza rosyjskiego. Tłum powitał 
ją okrzykami: „Niech żyje Rosja“. 

Petersburg 28. marca. Książę bułgarski po- 
jedzie z Odessy do Petersburga pociągiem car 
skim. Do Petersburga przybędzie w dnia 6 go 
kwietnia. 

Petersburg 28. marca. Wczoraj wprowadza- 
no w Rosji nowe monety złote, równające się 
mniej więcej wartości krnszcowej dzisiejszej noty 
dziesięciorublowej. Nowe te monety będą miały 
obieg nieograniczony, zaś srebrne monety obowią- 
zany jest każdy przyjmować przy wypłatach 
tylko do wysokości 50 rubli. Nowych tych mo- 
net złotych wybito za 750 miljonów rubli i zło- 
żono je wczoraj w banku państwowym. 

Petersburg 28. mnrca. Przybycie Koburga | 
oczekiwana jest tu 6. kwietnia, 


Telegramy giełdowe i targowe 


Wiedeń 28. marca. 


Aussig od 15-95 
15:10 


Cukier. Cukier surowy loco 
do 16'—, loco Ołomuniec od 15— do 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1505 do 15:15.  Rafinada: I. loco Wiedeń od 34'50 
do 85— II. od 34:25 do 8475. Kostki I. od 3550 
do 386—. Kostki II. od 3525 do 3575 

Nafta za 100 kilogr. kaukaska 
beczki loco Tryest transito od  5— do 
galicyjska stand. white loco Wiedeń od 19 — do 
1925, przejrzysta od 1950 do 1975, „Kaiser- 
oel“ od 1950 do 20—, amerykańska od 22— 
do 22 9. 

Tłuszcze 
krajowy wraz z peczką od 56:50 do 
nina biała bez opakowania od 50— do 
Łój od 2750 do 28:—. 

Giełda pieniężna 
giełdy wieczornej notowano : 
kredyty 41350, 


raf, bez 
5:20, 


za 100 kilogr. smalec wieprzowy 
57.50 sło- 
5050. 
Wczoraj zamknięciu 
WĘS- 
laenderbank 


po 
Kredyty 37525, 
uniony 307 —, 
lombardy 97:—, Rima 
178:—, alpiny 81 30, losy tureckie 57 40. 


Berlin 28. marca. Giełda wczorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Paitdtj. Kredyty 23560 (375'66),  sztacbany 
14950 (3842:05), lombardy 4175 (37:70), Disconto 
209 40 Usposobienie spokojne 

Frankfurt 28. marca. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwans 
Wiener Parität). Kredyty 317:25 (375 95), sztac 
bany 302:50 (352'24) lombardy 8387 (97 34), 
Laura 152'— Harpener 150—, Disconto 209.80. 
Usposobienie spokojne. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 
Wiedeń, dnia 28. marca godz. 2. min. 10. 


Akcje kred.  375— Gal. obl. prop. 9715 
Alpiny 80 80 Wied. losy —_ 
Kredyty węg. 412:— Akcje tyton. 176 — 
Anglobanki 168 50 4'/, Poż. kraj 

Unjony 306— z r. 1893 97 75 
Ludwiki —— Elbethale 285 25 
Nordbany —— Lynderbanki 246 25 
Lenba 9650 Renta zł. węg. 12175 
Losy tureckie 5749 Bankvereiny  144— 
Staatsbahny 351— Wspólna rentap. —*— 


Czerniowieckie 293 50 Ruble 127-50 


Z izby handlowej I przemysłowej 

Lwów dnia :8. marca 1896 r. 
I. Akcje zasztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 219- 50. do 223 Kolej [Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 292:— do 296—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 385'— do 395—, Banku kred. 
galic. po 200 zł. w. a, 310— do ——. Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200: — do 203:—. Fabryki wa- 
gonów w r Bon przedtem Lipińskiego po 500 koron == 
250 zł. a. 250— do 260 — 
Il. isty zastawne Zza 100 zł.: 
w a. wylosowal. z 10% prem 110— do 11070. 


Banku hipot. gal, 5*/ą 
Banku 


hipot. gal. 4'h% w. a. los. w 50 lat. 99:80 do 10050 
Banku E gal. 49%, w. a. losów w 60 lat. po 200 
koron 9660 do YT 30 Banku krajowego £h% w. b. 


los. w 51 lat. 100'50 do 101'20. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4'/, (I. emisja) 93— do 9870. Tow kredyt. 
al ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9770 do 9840. Tow. 
| t. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9760 do 98:30. 
[i Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
40, w. a. 97:50 do 98:20. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 102— do —'—. Kom. Banku krajowego | 
5% w. a. II. em. 102:— do J0270. Komunalne Banku 
krajowego 4'4% w. a III. em. 9980 do 100 50. Pożyczki | 
O 6%, w. a. 105— do ——. Pożyczki kraj. 4*/4'|e 
a. 100— do 10070. Pożyczki kraj 49 W. a. Z roku 
1801 97:— do 9770. Pożyczki kraj 4, pe 200 koron = 
100 zł. w. a. z roku 1893 9720 do 97 70. 
IV. Losy. Miasta sek ed 2576 do 27:75. Miasta 
Stanisławowa od 42" — 
V. Monety. Dukat a 560 do 5'70. Napoleond'or —*— 
ed 9:50 do 9:60. Półimperjał 975 Rubel 
ros. srebrny 1:20— do 1'24—. Rubel rosyjski papierowy 
12720 de 1:28'10. 100 marek niem. 58:70 do 59 80. 


e ES 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. marca 1896 r. 

HOTEL ŻORZA. H. Brzozowska z Podela ros. L- 
Garapichewa z Cebrewa. Dr. W. Lisowski z Krakowa. J. 
Skarbek Berowski z Drohomyśla. K. Romański z Wołynia. : 
J. Klostorsky z Drehowyża. C. Perkius ze Stryja. J. May + 
z Paryża. J. Szumpeter z Buska. 


NADESŁANE. 


Specjalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby 
Dr. Eugenjusz Kozierowski 


po edbyciu specjalnych studjów w klinikach wiedeńskich, 
berlińskich, tudzież poliklinice prof. Miartinsa w Rostoku 
mieszka przy ulicy Kopernika l. 8, I piętro i ordynuje 
1:57 od godz. 9—10 rano i od 3—5 popoł. 1-4 


(1) —'—, 
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NABYCIA W DROGUERJI 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


Lwów — Hotel Georga. 


8 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1885 roku we 


włassy zarząd 


Hote! Europejski 


(we Lwowie — plac Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielc- 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, te 
usilnem naszem staraniem bądzie wssalkim wy- 
maganiem zadość uczynić. 

Z wysokim poważaniem 
Sekowron i Spółka 
właśc, hotełu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


 Erawaty 


we wszystkich fasonach kelorewe i czarue w bardze 
wielkim wyberze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwó w 


plac Marjacki 1. 6. 


WL. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


kapujo 4 sprzedaje wszelkie papiery war 
ciowe, iosy Í monety po najtańszy 
kursie dziennym 


P ROMESY 


na 4, losy:elsańskie po 3 zł. 25 ct. wraz ze 
stemplem. 


Ciągnienie 1. kwietnia r. b. 
Główna wygrana 260.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołącze 
nie 20 et. na portorjum. 

Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zl e- 
denia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
ak zapasu nie mogłyby być wykonana. 


| Odznaczone msdałami zasługi 


II jedyne II 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 
W. NIEMOJOWSKIEGO 
wszędzie de nabycia ! 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


apeejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 

i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od Il. do 12. I cd 3. do 5 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


Dr. Bronisław Michalewski 


otworzył kancelarię adwokacką we Lwowie, 
1215 przy ul. Krasickich 1. 1ż, 1. piętro. 1—1 


20b Przeciw katarom 


organów oddechowych, przy kaszlu, 

kichaniu, chrypce i innych przypmdłe- 

ściach gardła, używaną bywa przez lekarzy 
ze skutkiem 


NIEGO_—ER 
ESSKUBIER 


da mineralna 
albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem. 


Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeźwiające i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie fiegmy i jest 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana. 


Skład wina Chassaing jest wə wszystkich 
aptekach, szczególniej u pp. Mikolascha, Rucke- 
ra, Sklepińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 

e O OPO cte RAJA) 


TEATR br. SKARBKA. 


Dziś: 
Popołudniu o godzinie pół do 4-ej. 


Nietoperz 
(Fledermaus) 


operetka w trzech aktach Jana Straussa 


Wieczorem o godzinie pół do 8-mej. 
Gościnny występ panny Marji de Nunzio,. oraz ~“ 
występ pp. Warmuta, Jeromina i Szymańskiego. 

Po raz drugi: 


Dziewczyna z Nawarry 


opera w 2 odsłonach muzyka „Massenet'a, słowa Juljusza 
Claretie i Henryka Cain, tłómaczenie Kicsmana. 


OSOBY: 


; Anita, dziewczyna z Nawarry . M. de Nunzio 
| Araquil, sierżant pułku = a . Warmut 
| Garrido, jenerał . Jeromin 
Remigio, ojciec Araquila ` Kiczmar 
Ramon, kapitan : Karpiński 
Bustamenti, podoficer. Szymański 
Doktor A Hryniewicz 
Oficerowie, wojsko, lud. — Rzecz dzieja się w w 
podczas wojny Karlistów w roku 187 
Rozpocznie : 
Pan dyrektor 


komedja w 3 aktach A. Bissona i F. Carré. W przekł, 


z frencuskiego Julji Otrembewej. 


OSOBY: 

De la Maro, dyrektor minist. spraw 9 

wewnętrznych i . Weleński 
Bouquet . Feldman 
Lambertin 5 . Kliszewski 
? ardillar urzędnicy ministerstwa . Gasiński 
« Liegeris | af Wysocki 
; Chalardon . Kwistkiewicz 
, Gautil „ Dębicki 
f Piringonin, mar. w Chateaureux Hryniewicz 
: Hipolit, służący . Nowicki 
| Bunel, woźny o „ Walewski 
| Rani Mariolie ~ Qostyńska 

jej córki „ Stachowiez 

Gabrjel: i > .  Kwiecińska 
Odella Rybicka s 


Akt pierwszy u Lambertina, drugi w ministerstwie w 
Paryżu, trzeci na prowincji w podprefekturze. 


„Dwór w Wladkowicach* komeoja w 4 
aktach Z. Przybylskiego. 
Benefis Zofji Czapliński ej. 


Jutro 


[ojuejfeu efesojod — rzgodreyg 'A 


©uzijolq kamoo EĄTOZSM 


ł 


LODEN?’ 


dla panów i pań 
poleca 
Tyrolski dom rozsyłkowy 
RUDOLF BAUR 
insbruck, Rudolfstrases 4. 


A 5 Nieprzemakalne płaszcze, | 
pha prawdziwe materje z owczej 
Ed EZY wełny na ubrania. 
—i E = Katalogi próbek gratis i franco. 
o pa ‘a W iiaa sanaaa 
a e ——— A ER EZ 
s m Mam zaszczyt polecić Szanownej P. T. 
s Publiczności moja renomowaną 
R a z F " . 
e rż, eat Zi 
4 == (la wyrobów z marmuru 
C oraz wszelkie w zakres ten wchodzące 
= £ przedmioty, jako to: Płyty marmurowe do 
4 -  redensów, umywalń, jatak itp. Wsnny. 
„sa w." piece i blaty ds kawiarii. 
= z pa Ważce dia Panów budowniczych: Scho- 
„o Paz dy, podokienka, podwaliny, urządzenia pi- 
z 3 z surowe, muszle itp., roboty usknteczniam 
o 2 ZO jak najlepiej po bardzo tanich cenach. 
E Ej = Na żądanie dostarczam szkiców i ko- 


szłorysów w najkrotszym czasie. 


O laskawe zlecenia, które zawsze z naj- 
większen. staraniem wykonywane będą 
upraszam. 1326 1—4 


Z głębokiem poważaniem 


Savino Calvasina 
Lwów, ul. Żółklewska I. 44. 


Przew;borna w emaku | zapacho 


do sukień, włosów, paznokci, zębów, 
zamiatania, szorowania, mebli, ręczne itp. 


Piórka do prochów. 


tanich cenach. P, T. wojskowym, państwowymi pry 


Ż z zg przez SUEZ sprowadzaue 
bi, HE TY 
i; JJERBATY 
NIE chińskie 
EJ FA a mianowicię: 1), kl. zł 
a  Nr.0. „Assam -Poceo -« Mandarin“ 
CIE" najprzedniejsza . . . o. — 
Sa 5 © Nr.1. „Taszn* Perła Chin, żółto-kw. 440 
z E © Nr. 2. „Juntejczan Pecha“ biało-kw. 4'— 
=. 4 , Nr. 3. „Nendżyn“, czarna, moona. . 3'20 
gr E a Nr. 4. „Souchong”*, mało narkot.. . 2*30 
TYCH] k Nr. 5 „Congo“, familijna dobra . , Ż-+— 
5 _ Nr.6. „Proszek herbaciany“. . . . lóć 
2% Nr. 7. „Wysiewai* a najli. herbaty . 1:70 
— D Nr. 8. „Souchong“, mało narkoryezna 3'60 
= > poleca HANDEL 
— mE, 4 ki e 
a 
gi; Bt, Markiewicza 
= 
= az we Lwowie, w Rynku l. 42. 
a Mz 
„BE 
RE s 
=H ki 
EF TCZOLAI 
a .5 
„A 
R 
= 
FZŻĘ 

3=8E Grzebienie 
TEL rogowe i kauczukowe. 
$ T ki 
PET. rzepaczki 

na = do dywanów i mebli. 

Z + = 

= > 


Gabki 


do powozów, tablic i toaletowe 


Latarnie gospodarcze 


poleca po nader niskich cenach 


O. T. Winckiera Syn 


1271 Lwów, ul. Teatralna 7. 1—? 


HANDEL 


PŁÓGIEN i BIELIZAY 
JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule: salonowe 
po zł. 1, 155, 2—, 225, 2501 8. 
Koszułe z przedami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł 275 i 3. 
Knrsznie koicrowe, kretonowe i 

oxfortowe po zł. 350 i 275 
Koszris nocae po zł. 155i 1:90 

ozdobione na wzór ukraińskich po 

zł. 230, 2:50 i 275. 

Koszule dla chłopaków po 

zł 140 i 165. 

Półkoszaulńsi z kołnierzami 50 et., 
ba. kołnierzy 35 et. 


KALESONY 
po et 90, zł. 1*05, 115, 1:45, 165, 1:80. 
Kalesony dla chłopaków po 
85, 65 et, i zł. L10. 
Rołnierze tuzin po zł. 2:40 i 280. 
Mum xiety tuzin po zł. 4 i 480 
Obhustki płócienne, tuzin zł. 250. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 
w sajwiększym wyborze. 
Oryginalne prof. dra Jigera 
wyroby po cemach fabry- 
cznych z najszlachatniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 
łatwo się przeziębiających. 


Koszule SE 
kaftaniki | c= 
Kalesony | majiki REŻ 
Skarpetki I pońozochy ei 

Ogrzewaoze ma żołądek | zę 


Kamasze pal | 
Kamizelki męskie włóczkowe z rękawami 
po zł. 5,61 7. 
Zamówienia z prowincji wykonnją 
się najstaranniej, 
Na żądanie szczegółowe eenniki. 


9 
stracji Bartnisa, Lwów. ulica Q| Q 
Kyczakowssa 1. 93. 1391 1—12 j © 
HAEREA WSZZZWIZ " TPR aE: 
f} =" Nera Polacea a ` > A è . 1l tom 2 zł. 50 et. 
[I ini FPane; | Hrabina ; ; : : z ; tom 2 a 2 opi 
BERT -ARSIG] P Aktorka : - i . . ltom 2 zł. 50 ct. 
KIE MEN. SANSS EM. High-life Doktor . a . . . ltom 2 zł. 50 et. 
kę SA Pa oe aa e Skład główny: we Lwowie u Gubryuowicza i Schmidta. 
| uznane jako RE RA w Krakowie u Gebethnera i Sp. 
nacieTadie; po cenie 10 kr. TO kr. i s 
|t ide nabycia we wszystkieh apte- Wydawnictwa ks!ęgarni G. Centnerszwera w Warszawie 2 
| 


czarna 160, świerk 75, akacja i slcha po 


jawor, klon i orzech amer. po 25, wiąz 
i żarnowiee po 40 et. 
do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo- 
nek leśnych i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych 
gatunkach. — Cennik odwrothą pocztą. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 89, Marca 18 


51 Robotników | - - 

Zg dworskich i poinych, ko- si 

z 2 „.NArZzy górali, fornali że- z 

2 a znatych i wszelką służbę 

KE: wysela, J CAG 

due my stołowe węgierskie 

sz ma 1 litr 58 ct., 4 litry 2 zł. 20 ct. 

3,- Biuro KRASICKIEGO polecają 

e || MUSIAŁOWICZ & JANIK 
a 


EE 43520357 
SĘ i EPĘFEREEE 

= Co = JES REGA NIE 

ŚŚ giyw=-żisĘ" 

md pó Jw="ELE a 

Em Ś.-cdz SEAN : Celem ochrony 

EG „5 DE RER 5 = od naśladowań i zafałezowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie 
ENOFNEZEJNCEE ERA żadali, bacząc na 
Rn su SOEG36 U z 

3- TE RERE etykietę z 
"20,8 m Eo Ang S EE. 

gn Z„N="zzzża niebieskim 
PEKKPOZEEEEFE Neptunem 
OT PRZZZZEZ="Ą jaketóż żeby p 
BRA å Oo T LIT. zawierał 

„Gd ZBjnIz korek OŚĆ gą 

oo m mao Paoos ; Przedsigbiorstwo zdrojowa 


wypaloną markę EJ > 
IP t & = ra Kroadorf kolo Karlabadu. 


Główny skład aata podá frma 
Lityński w Lwowie w Grand Hotele uliea Karola Ladwike 


Handel farb I materjałów. 1579 1—14 


MIÓD PANIEŃSKI 


dziesięcioietni 

sdznaczoay Złotym medalem na wystawie 
krajowej, tudzież uznany przez najznako- 
mitaze osobistości za bardzo dobry. Śro- 
dok niezawodny w osłabieniu nerwowem 
przewodów pokarmowych, napój podnie- 
sający siły chorych, krzepiący rekonwa- 
«eseeltów, podtrzymujący zdrowych. — 
Jedna fizszka szampańska 1 
zł. 10 et. (dwie faszki idą na paczkę 
5-kilową). Nabyć można w Admaimte 


Leopold 


Powieści W. hr. Łosia. 


Następujące powieści 
używające niebywałego powodzenia 


EA kl: | 
| W OCR ZZ e EAIE 
Y Galicyjski Bank Kredytowy | 


f począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. 
| wydaje 


xach. Tego powszechnie niubionago 
srożką domowego należy zawsze krótko 
a wężłowata ząyiuć: 


Riuktera Liniment z „kotwica“ 


i tylko butelki cpatrzona znaną mantą 

fabryczną „kctwicą” uznać ra pagr! 

prawdzi wę. i 
RBieniarz spieka 

pod złotym iwem «w Pradis, 2 At 


MD 


mA! 


HEDA ZNA LAGE NWOÓWARTE AB JG DA W: LSA ? 1 AO HU 


3 


. p. Zassów, rozsyła za pobraniem pe- 
8 ’ ezta lub koleją 1312 1-18 


2 [4 
Masiona leśne 


Cena za 1 funt = 50 dkgr.: Jodła et. 39, 
modrzew 60, sosna zwyczajna 140, sosna 


neżncyo N [U Asygnaty kasowe | 


H 


P 
` 


se 


a> 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


m 


Wzg U 


a: 


30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, 


zb 
n 
R 
i 


$ 
y 


A j t - p: š f 
02 0 ASJŚnai * 
Prócz tego poleca j | 

4 z 8 dajowem wypowiedteniem, 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4','/, Asygnaty 
34 kasowa z 90 dniowem wypowiedzeniem oproczntowane 
OKE począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po 4/ 
T z 3G dniowem terminem wypowiedzonia. 

g 

4 

A 


w, dnia 81. Stycznia 1830. 10068 i—? 
3 
9 (Przedruk nie będzie płacony). 


Tylko 24 3.90 cl. 


przepyszne ubranie męzkie. 


Resztka doskonałego, silnego, prze- 
pysznego imit. kamgarnu na kompletne 
abranie męzkie, składające się z /urduta, 
spodni i kamizelki w każdej wielkości, 
w kolorze czarnym pięknie desanio- 
vanym. Materje te, które są kardzo 
dobre, bardzə piękue i trwałe, koszto- 
wały oprzednio potrójnie, wyprzedeją 
się tedy masami, i niech się nikt nie 
'eiąga jakz najrychlejszem zamó- 
wieniem. Sprzedaż za pobraniem lab 
poprzedniem nadesłaniem gotówki. 

Adres. Magazyn Apfel, 
Fleischmarkt 6/D. w Wiedniu. 


aaaea maa ŘŘŮŮŮ 


Róże remoatanty. 
Róże płaczące dwuletnie 1 szt. 1 zł. 
Róża sztłamowe dwuletnie, od; jednego 
do półtora metra 1 szt. 60 ct., 12 szt. 
7 zł. 20 ct. Róże jednoroczne płaczące 
1 szt. 70 et. Róże jednoroczne szcze- 
pione sztamowe 1 szt. 40 ct., 12 szt. 
4 zł. 80 ct. (Róż płaczących dlatego 
się jednej sztuki nie posyła, bo są 
przeszło 2 metry wysokie). Kasztany 
3-letnie 100 szt. 5 zł. Jesiony 3 le- 
tnie 100 szt. 3 zł. Gwożdziki do o- 
grodu pełne w różnych gatunkach 20 
szt. 1 zł. Malwy 30 szt. 1 zł. Bratki 
2 letnie 100 szt. 3 zł. Primule do 
obsadzania kląbów we wielkich krza- 
kach 20 szt. 1 zł. Truskawki anana- 
sowe 100 szt 1 zł. Stokrótki w róż- 
nych gatunkach 30 szt. 1 zł. Wazy- 
stkie flance kwiatowe i jarzynowe po 

najtańszych cenach polca ogrodnik 


JÓZEF URSA w Sanoku. 
Wszyst:ion flanców kwiatowych i jarzy- 
nawych dostać moina u mnie. Upraszam 
Szanowaą Publiczność o wyraźne adresa. 


Lwó 


Dyrekcja. 


Rury cynowe 
iomby i drut 


ołowiany, 


Oliwa do palenia 
Pasy do maszyn 


skórzane i gumowe, 


Gurty do maszyn 


zwykłe i napuszczane, 


Rzemyki do szycia pasów 
Śruby i nity do pasów 
Wiaderka do ognia 


lakierowane i składane, 


Węże konopne 


zwykłe i gumowane, 
Węże gumowe 
Węże spiralne 
Hołendry mosiężne | 
Plyty gumowe 
Płyty asbestowe 
Sznury 


gumowe i asbestowe, 


Palniki 


łojowe i federweisowe, 


Kule gumowe 
do wentylów, 


Skład do kotłów, 
Pierścienie gumowe 
Glazura do chłodników 
Baryszówki 
Szklaneczki 


I. 
na oliwę i naftę. 


Knoty 
Oiiwiarki do maszyn 


blaszane i szklane, 


Prayrząf KANCZOKOWY 


la bydła, 


Przyrząd 


u bydła, 
Trokary 
Sor egi bydła 


Gynowe i gumowe 


INNożyce 


do strzyżenia bydła i owiec, 


Sól kamienia 
Farby olejne 


do wszelkiego użytku, 


Farby na dachy 


olejne i terowe 


Carbolineum Avenarlusa 
Exsicator 


Antimerul:cii 


środek przeciw grzybowi, 


|nivu 3 i 4 letnie, aztuka 25 et. Nasiona 


kajza 5 kilegr. france za pobraniem : s 
%|Masło śmietankowe świeże zł. 3.60. 


OC CPC HETERO KE CRO zacne Wołowina i cielęcina świeża, tylna, 
= AM R ———— — — |bez kości zł. 2.60. (Także oba arty- 


Oliwy do maszyn| Rury olowiane|** . 


Latarnie gospodarskie 


do pompowania powietrza 


Ter drzewny i pogazowy 


Tektura na dachy, 


96 r. 


100 do 300 galdenów miesięcznie 


zarobić mogą pewnie bez kapitału i ry- 
zyka osoby każdego stanu we wszyst» 
kich miejscowościach, przez 
sprzedaż ustawą dozwolonych papic= 
rów państwowych i lesów. — Zgłe- 
szenia pod „leichter Verdienst“ do 
Rudolfa Mosse w Wiedniu. 


Sadzonki 


sosnowe i smerekowe 


jednoroczne po cenie 50 et. za 1000 sztuk 
mą na sprzedaż Zarząd dóbr Derewnia 
(poczta Tnrynka, telegraf Żółkiew.) 


Porządne 


oscby z rozległymi stosunkami, 
znajdą bardzo dobry zarobek. — 
Oferty pod: „Sehr gut“ do ekspe- 
dycji anonsów Schalek w Wiedniu. 


leszcze krótki czas 
można dostać rozmaite meble ze 
bardzo tanią cenę, 


AM. LOFI 


Lwów, ul. Halicka 7, I. piętro od 
godziny 9—1 przed południem i od 
3—6 po południu. 


HANDEL WIN i RESTAURACJA 
Lwów, Trybunalska 12, 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały 


także w abonamencie. 
Piwo okocimskia i Lilienfalda w butelkach I na miarą. 


L. 1008. 
OBWIESZCZENIE. 


| 


| 


skłago o płacy rocznej czterystu (400) zł. a. w. 


do ostatniego kwietnia b. r. 


"Magistrat król. wol. miasta 
Sambor, dnia 18. marca 1596. 


dla dam, mężczyzn i dzieci 


poleca 1276 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


h 45 © Nakładem księgarni H. 
Nowość! Aea eE ś wyszł 
z druku i są do nabycia we wz ali 
księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego 
„Wspomnienia starego kawalera” 
|1 tom str. 288, cena 1 zł. 80 et. Tegoż 
autora wyszły: „Szkiee* 1 tom str 
283, 2 ał, 10 et. „Ofiary“ powieść 
„1 tom, str. 258, 2 zł. 10 et. 


APTEKA 

14 R. 

w większem mieście jest do sprze- 
: dania za gotówkę. 

Bliższa wiadomość : u aptekarza Wgo 

Alfreda Weissa w Bochni lub Wgo 


Stockmara seniora gremium w Kra- 
kowie. Pośrednictwo wykluczone. 
A 


1—9 


niazrównany środek do usuwania bez bolu i niebezpiaezeństwa 


nagniotków 1 stwardnienia skóry, 


1 koperta tego zaakomitego 

30 et., na prowincję 35 et. za 
wienia nadsyłać pod adresem; 
Stadt, Wolłzeile 18, Hugo Bayer. We 


œ Karty jazdy do 
Niedoriandzko - amerykańskiego 
Kowarzystwa żeglugi parowej. 
4. Kolowratriug © i 

EV. = EO 7a WIEDEŃ. 


Codzienna ekspedycja z Wiednia. 
Objaśnienia bezpłatnie. 301 1—? 


PARASOLKI 


czarna i kclorowe w najn owszyek wzorach 
od 3 zł. 


REKAWICZKI 


prawdziwe „Victoria“ męskie zł. 1.40, 
damskie zł. 1.50 


pelecają 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Marjachi l. $, 
(róg Hetmańskiej). 


hi Zarząd dóbr Krogulec| 


poleca róże najuowsze Remontant od 40 
do 50 ct., karłowe szczepione na kerze- 


JISSYN: 


ogrodowe i kwiaty. Najtańsze' buraki ' $ 
pastewne Mamuth 25—1 Flgr., marchew 

pastawna olbrzymia 1 klgr.BOet. Nowość 
fasola biała krzewiasta | klgr. 50 et., 
bardzo plenna 1 klgr. & korey. Adres:| ; 
Domilłewski, nadogrodnik Krogulee 
p. Wasilkoweo, 


Masło! — Mięso! 


3 


kuły razem). 1—8 


B. KAPHAN, Buczacz (Gallcja). BG 10 medsii zasługi. 


JAN IHNATOWICZ 


peleea miezawodne i wypróbowane 
środki do wytępienia owadów domowych 


mianewicie : 


FENILIN 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w suknach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 et. 


Ziółka antimolowe 


do przechowywania futer. 
Pudełko 30 et. 


Papier antimolowy 

ochrania od moli futra, suknie, 
portiery, firanki i meble. Paczka 5, 10 ct. 
Sztuka 3 ct. Flakon 20, 30 at, 

Sklepy własna wa Lwowie: przy ul. Kopernika 1. 3 i przy 


ul. Halickiej 1. 11. — W Krakowie: Sukiennice 1. 20. — Czer- 
niowce: Rynek 1. 2. — W Przemyślu przy ul. Franciszkańskiej |. 24. 


Św. Jerzego 


ziółka piersiowe 


611 i nałeżący do tego 1—8 


GRY LO N 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, szczypaw- 

ki, karaluchy, prusaki i t. p. 
Flakon 30 ct. 


MIKOTON 
niezawodny środek do wytępie- 
nis pluskw. 

- Flakon 50 et. 


Proszek perski 
do wygubienia pcheł i t. p. 
owadów. 


| proszek piers ony 


Św. Jerzego ze St. Georg's-Apotheke 
w Wiedniu, V/2, Wimmorgassa 33. 


Jedyne środki przeciw uporczy» 
wym katarom, kaazlom, chry- 
pee, ssaflegmieniun, astmie it. p., 
usuwają flegmę, uśmierzają kaszel i usu- 
wają ciężki oddech, duszność w najkrót- 
szym czasie. — Cena pakietu proszku 
piersiowego św. Jarzogo 50 et., zaś do 
tego nalażących ziółek piersiowych św. 
Jerzego 50 et. ; pocztą o 20 et. drożej 
ra opakowanie i list przesyłkowy. — 
Wysyła się pocztą najmniej dua pakiety. 
Uprasza się o przesłanie pieniędzy 
wprzód przekazem pocztowym. Praw= 
dziwe tylko w aptece pod Św. 
Jarzym, w Wiednin V/2, Wima 
mergaske 35, gdzie należy adresować 

ws4elkie zamówienia, 

Skład w Krakowie w aptece E. 
Hellera, ul. Grodzka; we Lwowie 
w aptece A”. Mikolascha. 


"u" a EA W m aa- 


POAEKKAKĄNAKWRNORWIKKARRKKANKENKKNKNA 


KANTOR WYMIANY 
o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liesąc żadnej prowizji, 
Jako dobrą | pewną lokacją poleca: 1011 1--? 
40/, listy hipoteczne koronowe, | 4 lo pożyczkę krajową galicyjską, 
411, 04, listy hipoteczne, | 4/, pożyczkę kraj. gal. koronową, 
6, Hsi} tupoleczne premjowane, 2°, pożyczkę propinacyjną galicyjską, 
40, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, z bukowińską, 


5 » 
45j,9/, » Banku krajowego, Ab pożyczkę węgier. kolei państwowej, 


TAA R : r , SW 
gE „próbne dla browarów, Smołowiec ie 4°, listy Banku krajowego, , ANI o. propinacyjną węgierską, 
U sł NAŃ A | nwy k ono p n 8, PAS LA z 5'/, obligacje komunalne Banku krajowego, | 40], węgierskie obligacje indemnizacyjne 
ne jako znakomite gatunki i | H poleca 3 | wszelkie renty ausiriackie i wąglerskie, 
IP STACY. LIAJ dracii CPIKIRANA po cenach najniższych > kióre te papiery Sha audi aajGry stalcjacj chf © nabywa i sprzedaje 


HARTWIG: VOG 


DJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek 38. 
Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycji. 


A 


Do 
uznam Kahdlach delikatesów i droguerjach. 


nabysia w wielu eukierniach 


1324 1—3; 


| ZKKRKKRKRKARRKNNKRKOWKRKRNNKRKNKKNKRNIĘ 


a 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylosowame, 
a |uż płatna miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadło kupony za gotówką, bez 
wszslkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 
Do efektów. u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem 
kosztów, kióre Sam ponosi. 


36 
8 
8 
3 


NAFTUŁA TOEPFER 


Podania wniesione być mają do tutejszego Magistratu —- najdalej 


1-? 


Bayera galicylowo-tancznkowy plaster. 


1321 1—1 


Miasto Sambor rozpisuje konkurs na posadę weterynarza milej- 


104 


plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosatuje 
nadesłaniem nałeżytości % A RÓJ Zamó. 
Apotheke „zum römischen Kaiser* Wion, 

Lwowie w apt. P. Mikolaschą, 


AMERYKI PÓŁNOCNEJ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 29. Marca 1896 r. 


|» — n = ~ | EZ e NM M. e A EE Z AT p = - mae Wn a = wam —-- 0 m mam 
a EOS E PZA RE Od dawien dawna ze swej dobrool | zapachu znaną prawdziwą ję 
FRANCISZKA CHRISTOPH A PGE i ~ HERBATE ROSYJSKA = 
lakier na posadzkę bezwonny, schnie natychmiast. OR F: EV R E RI E. C H R j S 8 | Q FI p mi H z tegorocznego zbioru majowego poleca handel ž 
z ~ Se sę : é -d 21 a 5 
ZASTAWY STOŁOWE CHRIS TOFLE Najwyższe 4 W. ADAMOWICZA i 
z białego metalu posrabrzane, jakoteż sprzęty stełowe ; w rodach 
| i wszelkiego rodzajn. odznaczenia || 1 funt „Familijnej” bardzo dobrej. . . . . . . zł. JAo3 
Specjalne artykuły dla hoteli, restauracyj I menaż, na wszystkich ż 1 An slange do ET W oryg. ope AEP: 2 
| ża oraz kasety wyprawne ślubne i t. d. Wystawach światowych W RE ETS PWS ZE E CZY 
alori in. ea Bo 4 l. i ystawac wiatowych. fis 1 funt Wysiewków z najlepsz. herbat kwiatowych „ 120/3 
Do 100] mtr. 1 kilogram t ROME | irte CHRISTOFLE | CHRISTOFLE & Cie w WIEDNIU, I. = s Znakomita KAWA „Sirinez* franco 5 kilo . . . .„ 9.502 
L i 0 i i 3 A. H BNER! j poręczają za prawdziwość D c k. dostawcy nadworni. 442 1—? | Z powodu niskiego kursu srebra „AŚ 
Tylko w ia sei naszych fabrykatów. o nabycia po cenach fabrycznych we Lwowie i 8 Ą 
me B BG flasz: 1.  Ẹ |Iustrowace katalogi gratis i fr u Juljana Strzeleckiego. zniżenie cen. 


NOWY -SĄA( Z 
M. Teichtel. 
RZESZÓW 
Abrabam Herbst. 


KRAKÓW 
Szarski 1 Syn 
JAWORZNO 


Najlepszej marki 


' 


207 1—17 dostać można wszędzie. 


T. Dendera. | , 
JAROSŁAW ŻYWIEC | 
A. Zabłotny. Ivach & Danko. 
TARNOPOL TARNÓW 
E Frart: T. Scharff. 
WIELICZKA Prospekty i próbki | 
Windakiewiez. gratis i franco. ' 
| , 
| 


Komitet c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego ogła za niniej- 
szem KONKURS na posadę sekretarza biura ce. k. Towarzystwa rolni- 
czego krakowskiego pod następującymi warunkami : 

1. Kandydat wykazać się winien: a) odpowiedniem teoret yeznem 
uzdolnieniem, tj. egzaminami z odbytych studjów prawa (trzy egzamina 
rządowe lub doktorat), b) znajsmością dokładną języka polskiego i nie- 
mieekiego w piśmie i słowie. 

2. Wymagauą jest co najmniej roczna praktyka w urzędzie lub 


Naturaloy Aromat, 
najwyżnza wariość pożywna, lekka Sirawaaść. 


P. W. Gaedke « Cie., Berns | Ham burg. 


| 


1 SAANNIN AORA 


SoTi EE e e rro Ago roku życia. | Wielokrotnie jeszcze używana metoda czy- przeciwgnilnie działającym t. j. bezwarunkowo K (0) cj 
4. Roczna pensja wynosi* będzie na razie 1000 zł. | szezenia ust i zębów proszkiem lub pastą do pewnie niszczącym procesy rozkładcze i grzybki ; z 
5 Posada obsadzoną zcslanie z dniem 1. lipca r. b. na razie pro- zębów, jest zupełnie zbakierowaną. Mówimy zba- środkiem przeciwgnilnym, jest nowy Odol. , P : A : udo 3 : 
wizorycznie na rik jeden, poczem nastąpić może stabilisaeja z pensją! kierowaną, jeżeli się ma na myśli utrzymanie Bezwarunkowo pewne asepsis (uwolnienie od a b e Wydziale Rady powiatowej w Pilznie jest od Tanp 
roezng 1200 zł. (| zębów zdrowo. A to przecież — sądzimy — jest gaicia i kiśnienia) ust i zębów osiąga się przez wd sadzenia posada inżyniera drogowego z roczną płacą S00 „zł. ido- 
6. Podania zaopatrzone w odpowiednie dokumenta wnosić należy] Właściwie celem całego pielęgnowania zębów. użycie Odolu przez przedziwną właściwość Odolu, |fatkiem na objazdy dróg w kwocie 200 zł. 1366 1-2 
do biura e. k. Towarzystwa rołviezego krakowskiego w Krakowie, ulica Kto chce zęby swe zdrowa utrzymać, musi się który się w błonę śluzową dziaseł i w dziurawa Posada ta jest w pierwszym roku prowizoryczna, po roku moża 
Garbarska |. 7, najdalej do dna 25. kwietnia 1896 r. p zaa. do ama nE zęby wsysa, i tu italy zolty PR m. stabilizacja. 
ię Al 0 tę: Ą i zębów przeciwgnilnym nem. Ozyszezeni wia zapas przeciwguilny, który działa ceałemi Ubhiegający się o t sad i iet ; i P ; 
W Krakowie, dnia 18. mare». 1896. m. dia proszkiem lub RER zębów nie może aiias Zeby chronią się pewnie od zepsu- jw boty Es. 4 i w dowi > akotosonych pów je 
1302 1-2 Prezes: F. Mycielski. nigdy zębów uchronić od zepsuria. Nie może cia przez regularne czyszczenie Odolem. Odol  |uajpóźniej do dnia 15. kwietnia r. b. > 
aged __— M | w Wozy | Z ie: prostej przyczyny, że właśnie te miejsca, musi tedy bez żadnej wątpliwości być uważanym i Prezes: Piotr Garbaczyński 
inu. c EGGECÓ = m—m> 2 które nagniwają nejprędzej, jak tyły zębów trzo- jako najlepszy ze znanych środków do czyszeze- `- 
NOWOŚODTWORZONY MAGAZYN ý nowych, ROR i dziury w zębach i pozo A zębów i pak PEF rod Cię oryginalny 
h D 2.24 a main stają miedotykune przy czyszezeniu zębów pro- akon wstrzykawkow zł. w. a.) jest umiar- > 0 © © $4 : 1 A 
największej A tyka fabryki szkiem lub pastą. Tu Kd rk sobie spłókofnia kowaną, jeżeli się ny, że jedoa cala flaszka KIOK AAK AKAOK HOKA XKXKXKWA 
. dalej. Płyn natomiast może się wcisnąć wszedzie, ng parę mięsięcy wystarczy. Odol nabywać można 2 s o s 
a Vana T działa "FG niszeży we SER handlach M gałęzi. Gralicyjskie akcyjne 


Frateili Goldenberg z Wiednia 


we Lwewie, ulica Sykstuska liczba 6, 
poleca swój w elki wybór 


Gotowych sukien męzkich i d'a chłopców 


po cenach fabrycznych 


wszelkie zęby psujące materje. Rzeczywiście 
| ORRE à OOE 


KLYTHIA ** sez" 


R 
Š TOWARZYSTWO HANDLOWE 


Lwów, ul. Jagiellońska 3, Il. piętro 
poleca do siewu wiosennego: 


KAHAK HAO 


Ubranie marynarkowe. . . « soso eseo eoon onno od zł. 11 do +6 zł. I u 3 š 
arana jaro pach a EBA 5 NVOC SA Are $ Wszelkie nasiona i zboża 
Ubranie salonaa Sr dibe gT ua CE non 5 » i I i jej tudzież 
Ubranie dla chłopców. . . s. « 1 a. 1 1 1 94 0 2 3 n z n R- 5 
o PPE zw A Paa Ma: anal AGE X NAWOZY SZTUCZNE 
Eo z kamizelką 2-2 2121-1000: so ló wo» Najbardziej eiegancki puder toaletowy balowy i salonowy [zę E ; X 
Gg > 9 CE kłały, różowy, albo żółty. z gwarancją Składników chemicznych rs 
E ra aa aT E 2 A 

Tepelne dy ona gt AE tory Aee WR: R Chemioznie analizowany | nznany przez ak pod bezpłatną dla odbiorców kontrołą rolniczej stacji doświad- 
c Ao sine a WE: NONI, PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, czalnej w Dublanach. 
Barki ponni ODLAR AE 147 0. Taj 2) - ; Ę n Cena puszki zł. 1.20. Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do ksżdej puszki od je, . Naa ać wszystkich stacyj kolejowych całymi wago- X 
Kamizelti pikowe. . 2 22 0420020200. oś” w - è nami: kukurudzy, jęczmienia, owsa i grysu, jakoteż węgla 
© yć znGĄ, | aga, X; dąpad ALTEWOPEIEP pA i Ę ló : Mi li Toc Gottlieba Taussig, e, UkluieńiEgO. ` . ysu, j P = $ 
Z ROPKI Eer nihon "KG T Pien niem pieniędzy. A E gawareg gay, I kasta CA a A A 3 X Utrzymaje na składzie: *% 
i kreślimy się z głębokiem sza makiem s KJ. ÓW DA ry] 4,4 WIG PRZ DĄ Lokomobile, wszelkie MASZYNY rolnicze 

Fratelli Goldenberg z Wiednia bo ubycia we Lwowie u Z. Ruckera apt, Jana Dziewońekiego, Stanisława Qabryela, Alojzego Hübnera, x ik JE. Uk , 

Lwów, ulica Sykntrska | czha 6 Kaucz yńskiego i Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. Wincklera i Syn:; w Tarnowie : Moritz F.eiseker | > sitkawki i przybory pożarne. 
, ta KiyKnt: 


junior; w Przemyślu: M. Bartschau, Adolf Spachner i we wielu aptekach, perfumerjach i dreguerjach. A ; i a - À 
D E E E E a AOAO ROOK 
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Dosen ERY IGD 


tak znaczne bogactwa wsenzacyinie 
pięknych nowościach, jak jeszcze 
żadnego roku. W nowościach zagra- 
nicznych są nieprzejrzane gatunki, 
od najpojedynczszych do najwybor- 
niejszych, w prześlicznych barwach 
i w najpiękniejszych deseniach. 


Ua sezon vy 
nagromadzone w znacznie rozprze- 


nastręcza | KE. | D 
DOM HANDLOWY (w strzenionych olbrzymich salach 


w Wiedniu, VEI., MHariahilferstrasse 81—83, i ae 0 


sutereny, parter, mezzanin i 1. piętro, zdaje się być zupełnie wykluczoną. 
= 
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q DZIENNIK TOLSKT z daia 20, Marea 1896 r. 


S AS SV SD 


Doniesiesia rozm site 
[11 


Przepyszne wzory dia esób prywatnych 
gratis I franco. 


& 


po 1*/, centa od wyrazu. Bogate kelekoje próbek, jakie jeszcze nigdy = 
HI nie były, dla krawców niefrankowane. 
tarjat w Kałuszu poszukuje =. . 
hara rutynowanego Kandydata Jan Jarzyna Materje na ubrania 
notarjalnego. i ę + Peruwien | doskia dla wysokiego kieru, 7 | 
amientca dwupiętrowa z egród- jubiler i złotnik przepisane materje na uniformy dla 0. k. E 
K kiem p-zy uliey Bartosza Głowao- we Lwewle, pino Marjaoki zadzków, dla, weteranów, FET pare 
kiego | 9 do sprzedauia. Bliłsza wia- l do , gimnastyków, llberyjna, enkna p l 
domość tamże. 228 polsos we i na steliki de gry, na powezy, lo-| ; 2 T s 
ne awój bogato zaopatrzony den dia dam | mężczyzu, sakan damskie, 
łamnina, fortepiany, eytry, stoliki skład wyrobów jubiler- mutorje de prania, pledy de pedróży odj 
rezonansowe, przybory najtaniej. Żu- skich, złotych i srebrnych 4—14 zł. i t. d. Oenne, rzetelne, p. t. Sillery A 
lińskiego 6. Kalinowski. 249 pe najniższych oonaob. trwałe, czyste wełniane śukna 
. a nie tanie szmaty, które wystarczają Crémaute (Cuvie extra) 
pom parterowy Z obisoraym ogrodn ledwie na zapłatę krawiecką, 
do sprzedania. iższa wiadome poleca 507 1—10 00 
u państwa Pepłowskich, ul. Gosiewskie- Carte Blanche (Extra Dry) 
go 4. à i 246 JAN STIKAROFSKI 
Tieznia Id. BERNO. Cremaute Brute 


czmia 14 do15 lat liczącego z ukoń- 
czeną I. klasą gimnazjalną lub realną 
poszukuje handel korzenny St. Jaśxie- 
wicza w Rzeszowie. 248 


DOS E. F. Arvaya w Rzeszo- 
wie poszukuje zaraz zdolnego 
zesera akc;densowego kawalera. 


(Centralny punkt austr. przemysłu sukieu- 
nego.) — Składa '/, miljenn gnidonów 


WSW” otrzymać można po cenach kak fabrycznych we Lwowie tylko w GRAND BODEDZE (Pasaż Hausmana). 
Alfred de Montebello & Cie Mareuil S/ay (Frankreich) 


posiadacz winnie należących przedtem do księcia z Orleanu. 
i , Eaa o o Z "| 
4 M. KORKES 
ZZ 


C. k. aprzywil. 


"=R MIERZE FABRYKA SZKŁA 


U Zdrowiński. Cena 1 zł. W kolegami Fabryka kapeluszy i cylindrów tafo wego i ziwęrciadłow ego 


Sarfarfa. Lwów. Laa pod firmą KUPFER & GLASER 


Ramie „ęaneść rów, gotówka | antoni Kafka przedtom A. Ksżefeužek 


400G Zgłoszenia listowe „Nabywaa” Lwów, ul. Kazimierzowska l. 28 - 
do Biu'a gazet O!szewskiego. 236 |we Lwowie, Rynek 29., przechodnia ka- Lo jj a 5 , Rok założenia 1853. i j j 
ar TEG W ego, od "strony (> A il dA kräl Dom bankowy I kantor wymiany pod firmą : | skład Maszyn rolniczych, artykułow tEGHI., sikawek l kas 
arcela po udowe do sprze- |jtów Teatralna 12., poleca Kupełnsze swe najlepsze wyro rajowe 2 k 
PONT AA amg tias Sri akt |Szkła wtafach|| August Schellenberg i Syn E pak TE 
g €bokoś i 85 m. Bliższa wiadomość |dniejszych fasonach i kolorach po najtań- Szkła wtaflach oleca patent. brony przewozowe, pługi Rayola, 


iewniki Drill dla równin [M gleb górzystych, 
e orygin. Schlder i t p. 
Świadectwo: Pan M. Korkes, Lwów. Na iątanie pana uwiadamiemy, że 


dostarezony nam Sio konny garnitur parowy wraz z elewatorem, 
odpowiada swoim zadaniom i bardzo z działania tych maszyn zadowoleni jesteśmy. 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
w gmachu dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMESY 


u ułaś.iciela przy ulicy Łyezakowskiej | szych cenach. Kapelusze i cylindry z fa” A à k A 
l 86. i Eryk ek. Rd sonieh dosk ód, . Habi- | || we wszystkich jakościach i rozmiarach 
z + aaia tł ga i W. Plessa we Wiedniu we wszyst- zwłaszcza 
pewara w powiecie Staniefawow-/| kich modnych fasonach i kolorach, kape- szyby solinmowe (belgijskie) 
skim, obszaru 296 morgów zaraz dO ||uszę po gł, zaś cylindry całkiem fokkit 
sprzedan a; poc'tə, koiej w miejscu. po 9 zł. St „Loden* z fabryki A. SZKŁO DACHOWE 


zeni jmuj iat- | b; ; A do ciggnienia 1. kwieinin 1896 r. na 4°, losy Regalacji > Z ( d 
RMA WEI Liw o 1 a tj ALA n aa adina kolorowe, matowe i w dese nie. zp Oisy po złr. 3-25 100. ze „Tp nt g J dias Ao opalomit ka a at bardzo mała, derago A 
jaa MA — Dosh ej j łówna wygrana 100.000 złr. w. a. rmę każdemu jak najsumienniej 3 a 

ościel własnego wyrobu. Kołdry | 73000. 1243 1—9 (lmp) Szkło zwierciadłowe GRĘ” YE a Den 1 bard 1086. AREN. 


jak lustra w ramach itp. jj 
zł. 14. Materace włosienne po zł. 22.50, Oszklenia nowych budowli, jakoteż [i 
168, 18, w kałd:j e-nie do zł. 30, oszklenia artystyczne i ołowiem, wy- 


roda Józef Schuster, Lwów, Kojon SWIEŻY TRANSPORT DOSKONAŁEJ konują pod gwarancją najstaranniej. 


nika 7. 2 Kit i djamenty do rznięcia szkła. 


[ azjer-buchaiter lub rządca go- HERBATY HONOPÓĆ TEE BOO RE CC IA 
spoderezy z kaucją 6.000 de 8.008 ż 34 przypysznych przedmietów > 


2}. tylko w gotówce, potrzebny zaraz; — 
kawalerzy mają pierwszeństwo, pesada za zadziwiająco tanią eenę, bo 


bardze korzystna. Binre wywiadoweze 

S. Satały, Lwów, Sykstuska 8. tylko ZA o guldeny 

OO J Czę 0 

1 zegar z brązu z długim, żółtym łań- 
onszkiem, dekła dnie i pankiualnie 


(L. S.) Jozef Noa Lówenherz. 
Adolf Blumenfeld m. p. Jozef Słomnicki m. p. 


szyte po zł. 3.50, 4, 5.50, 6.50 do 


LOSY na spłaty miesięczne. 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—? 


„ Gelem pao enis tany nadnżyeiom niektórych restauratorów, mam zaszozyt 
ządes, zdolny rolnik, eraz chmie- podać do publicznej wiadomości, że 

R larz, hodowca inwentarza, tudzież 

prowadzacy obszar dworski, a wszeth- 

stronnie polecony przez znanych gospe- 

darzy w kraju, poszukuje umieszezenia. 

Szezegółów udziela biuro wywiadowcze 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedsją na szklanki tylke następujące firmy: 


Naftała Toepfer, ul, Trybunalska 12. Zygmunt Miiller, plae Marjacki 17. 
J. Apiadorf, ul. Sobieskiego 1. 14. J. Morożociui; nl. Koperaika l. 4. 


idąey, "" y. 
1 imit. fajka piankowa, wybornie *się 
zapalająca. 
1 prawdziwa Gygarulnzka pląnkewa. 
1 ładna żartobliwa oygarówka. 


FABRYKA i SKŁAD POWOZÓW 


J. Polińskiego, Lwów, uliea Karela H. Auerhahn, restauracja u 
í , A a . Aue , pod sroezką" | Szymon Host, nl. Krakowska. 
Ludwika 1. 5. sz A erie n ui. Kopernika 10. p Karol Przybylski, Teatralna l 13. M. MICH ALSKI 
C OS EE 6 najnewszych opertawycb kelnierzyków gurin EE ul, bzika 14.| Aatoni Rudziński, restauracja kolejewa. k , - m 
perfnmerję, Mydła, Wede koleś- płóciennych w każdej wielkości. ze urlich, Kawiarnia Teatralna. | Abraham Rolkberg, ul. Kazimierzowska. we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6, 
ską, Szezotki, Gczebienie, Przybory 1 alklewy soyzeryk z wykałaczką  żyżeczką Józef Flieg, ul. Jagiellońska |. 22. Herman Salzberg, ulica Kełłątaja, róg 
toaletowe, od icy rot i sent noirin. a FEAT HT m e 1. 16. A aea ea Koni M. wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju 
PC: s w. . enulim © ullos 9916s 0 © 
poleca po cenaeh najniższych RZ 10 Bzystolakith "papierów leiewych Żadn.|Wilaelm Hellman, ul, Kazimierzowska. |  „Słoniem*. dogi powozy, wózki, tarantasy I sanie 
Jan Chlebow ni k JULJUSZA GROSSEGO 10 7 i Lge A 5 Parid 750 nlica Pańska 1. 13 pod glan Tenia iim, al Karola Ludwika. 3 r] y a 
, : ikiem*. . B. Tanzez, plae Chorążezyzny. : 
ul. Halicka 1. 4, obok kapliey Beimów. W KRAKOWIE Wszystkie 84 sztnk pazajj SEE Władysław Kozłowski, ul. Grodecka 79.| Antoni Uaia al. Batazjga 1. 13. Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją. 
R razem 2 zł, musimy bewiem epróźnió|;.rzy Kirsch, nl. Solarna 1. 6. Henryk YVsise, Piwiarnia Okecimska, róg |- Przyjmuje wszelkie reperacie I odnowienia powozów 
nabyć można po cenach oryginal-|]| nasze lokaności dla women, Michał Landes, ul. Sx arbkowska |. 4. ul. Sykstuskiej i Słowackiego. po umiarkowanych cenach po ykonuj jak najkrótszym 
T Kamia I skie sh we wszyntkich znaczniejszych thone ci Boe zaa PE Pęk sA] Jan Ludwig, ul. Krakowska |. 7. |Jan Ważny, nl. Czarnieckiego. Kia y WIZOWE] J y 
Ę ; : wał snaG , : ? A 
i si Er od wyrazu -tt We Lwowie skład głów w handlu f | jak pe Ha kaziwiah ren ae ay zj RS SE EG" Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
6 è e 8 jak najprędzej zamawia. : . 2 : z 5 
Tzmieszkani6 do wyaajęci». Walka | || Władysława Bażanta, ul. Halicka. | |" wiedata, D Fieischmarkt D. Bozlu pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12, ke A y 5 rok ep va tj. dyplomem 
& A . A — z — 
p io. At mm | Sołka tylko z» pobraniem Tsiefon Mr. 6. EO 14% wym wym 


Skład piwa faszkowego u p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Tolefou nr. 149. 


Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwi. 
ska restauraierów, którzy piwe Okecimskie s rzedają, a nadto zastrzegam 
sebie wystąpić w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką 
»kocim skiego. JAN GÖTZ, browar w Okocimie. 


La 


ME” Pierwsza parowa fabryka TĘ 


Wyrobów masarskich 


Ruch pociągów kolejowych 
obowiąznjący z dniem 1. majs 1895 (czas średkowo-ouropejski). 


Poeiągi 
osobowe 


Poeiągi 
pospieszne 


Do Lwowa przychodzą: 


ŻE. | 5-14 EM 
Z Berlina  . o p a. z | 510 E i 
Z Krakowa (Wrołewia i Wiednia) SXM E 5 Józefa Jankowskiego 
Z Muszyny Krynicy przez Tarnów (od 1. czerwca wł. do 30. a 2 z R . [ulica Halicka liczba 10. we Lwowie 
i NM am darów, lab Rara (od 35. 2 3 £ S = Z odznaczona dyplomem Am i ia AAA na wystawie krajowej 
ł. do 15. września) . n e ę Ka ać = ja = we Lwowie w roku A 
Z Miano Fyrach i Mszany dolnej przez Tarnów . rej *E T = E "= © = » 
Z Obatónki przez Tarnów lub Rzeszów . POS | 5 - IRE: Poleca na święta! 
NRC kiej pe e ra s i ; ; re — z” af > pk - o R 
1 prze z - p P 4 4 aam — - O sa . sge . . 
Z Rawy pe (Bast Mikolesa) piaot Przdwiyśi . y =g m R 3 EE Najwyborniejsze szynki, znane z dobroci kiełbasy pieczone, krajane, 
Z Chabówxi przez Przemyśl : i . . . LaL z k są N tak zwane krakowskie i siekana polska do gotowania, krajane i siekane 
Z Now. Zagórza przez Przemyśl . . . 1-33] © =< m Ze gs s ozory, polędwice wędzone i pieczone wędzonki, rulady z prosiąt i inne 
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . . : : Az — |1205; 8:10 — AJ g pasztety z dziczyzny. Cielęcinę marynowan ieczone młode prosięta 
Z Ławocznego (Pesztu, Miskoleza, Mnukacza) . i Ę = = Ia o p ż Ikie i : mary 4, p > prosię 
d 10. czerwca do Ši. sierpnia) . j = z 3 N o i wsaelkie inne wyroby w zakres masarstwa wchodzące po najumiarko- 
Z GEAR K a 5 : ć è . Fr * 23 sh rl t= T E wańsaych cenach. — Zamówienia a prowincji uskutecznia się odwrotną 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Btryj . > . . = cĘ H „Ą pocztą. 13820 1—2 
Z Saozawy, Burmtrim AE. ZERA . Wir JEM |A| — Eb z Z głębokim szacunkiom 
dyna, Radowiec polungu, ń ; 
Z Suezawy, Gzartkow, Woronienki, Kałusza, Słob. rungurskiej, > M r3) — 24 a oem j mi Józef Jankowski 
aztu i Jaos . = . : : T 
Z Pe Berhometu i Czudyna (każdego ponie- z! s. ez — i> 2 = e Lwów, Naliaka 10. 
iałaa), Sopowa . . e . kuć . > a | m — 
2 Suctawy, Waniatyany Kalasam Nowosislioy, Badowiaj, Kin- 5 t| sa] mhae RAA m a 
polunguy pu rg y TA à C . Ez Ea —| sal — i N) k e : a 
Ze Sokala i Jarosławia przez > 3 . Ka R p” 44o -.. u La 
AES" la 146 33 =E G AFR Eg Mam zaszczył zawiadomió 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzee Podzamcze © E 8-15 pk SE i $ , 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec główny . E . urz * 825 — 5 moj A że już otrzymałem świeże 
Z Brsuchowie (od 13. maja do 10. września włącznie) . . = = a. s15 — = = e ~ 
Z o co niedzieli i święta do odwołąnia . . z Er 718) 109 607| — L m tow ary świąteczne 
Z Janowa . - z k z 7 p 
Ze Lwowa odchodzą: : ; s Red 5 y 
A i 2:50] 1R'—| 458) 1025|) 645 - 
Do Krakowa (Wiednia, Wrodtawis, Bolina) . - 2] ii 465] — | e45! [42] z i takowe Bo a zych c! pocan. F 
Do K hai ałóy przez Tarnów (tylko od 1 ezerwoa do F M || s a wygody Szanownej P. T. Publiczności podaję poniżej mały 
R AAA włącznie) ; E : r ; m 4058. -— Pa = zzz zza wyciąg z mego cennika: 

Muszyny-Kryniey przez Iarnów . . . . A jeg | *— = w Ti 

Do Chab aii przez Tarnów . . è - > ki alara — E E = A E T Towary świeże pierwszej jakości / 
Do Muzzyny-Kryniey przez Bzeszów — . a a ; = — |a|] — | wv — = 1, k. migdsłów wybieranych . . . GOJ), k. fig wiankowyoh. . . . . . .15 
Do Chatówki przez Rzeszów : k A x A 840 — | 11—| 455) — — - „ migdałów bardzo ładnyeh . . 43| „ oykaty dużej. ....... 76 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia i 4 a = = 250) — 455 — — ~- s» daktyli marokańskich . . . . 9C] „ araneini drobnej . . . . . . 56 
Do Rawy ruskiej przes Jarosław . ć s 3 S = = — | 455 645 — - „ daktyli aleksandryjskich |. ` Bal „ marmolady owocowej . . . . 40 
Do Mezó Laborez (Peszva, Miskolcza) przez Przemyśl . š 3 E — | 455) 1035 645) — daktyli Oalifat . . . . . . . 32% „ óliwek bośniackich . . . . .15 
Do Nowego Zagórza przoz Przemyśl . . c ; Sal a N ENT EEN se: 8 > rodzynek sułtańskich 26 i. . 32] , śliwek bośniackich . . . . .16 
Do Ohabówki przez kami! . 3 5 = 2-50) — 455| 1025| 6'45) -- Wydział Rad ? A Wadowicach jako Wydniał acei Kas „ rodzynek Eleme dażyeh. . . 34] „ masła świeżego do ebleba. . 60 
Do Obyrowa przez Przemysl |. ; i pe = — | 525 738) — = yoan y powiatowej w Wadowicach jako Wydział powi J RADY, „ rodzynek czarnych drobnych 34] „ masła dworskiego do potraw 48 
Do Łuwocznego (Munkacza, Miskoleza, Pesztu) . ; . A z Ea s 933) — — ||oszezędności, ogłasza niniejszem konkurs na posadę dyrektora naczelnika kancelarji Malsgi na gałązkach . . . .% maku « e <a tel 
De Hrebenowa (tylko od 10. ozerwca dc 31. sierpnia włącznie) = J = 5-25 9-33 3- | 7-ggjjpowistowej Kasy oszczędności w Wadowicach z płacą roczną 1.600 zł. i wolnem x orzeohów tureckich . . . . . 30 5 Biodu". . „7%, w AJENĘ 
Do Skolego 1 Binja A Ei - > L zz — — =- 933) 7:8 — ||mieszkaniem w bunynku Kasy oszczędności. „ orzechów tureskich łuszezo* JL „ mąki najładn: świątecznej. . 15 
s RU saba RAM i : . : c i = a a 520) — = = Ubiegający się o tę posadę mają przedłożyć: SA włoskiśh .. é J SEJL słoik konfitur . . . . . « « «. 50 
Do Sany JisS Bukaresztu, Husiatyna, Woronienki, Pacze- 615 — a JE. » z = 1. metrykę urodzenia wykazująca, że nie przekroczyli 40 roku życia; s rówok RAE o Pp rż S. 30 L słoik miodn lipewego . . . . .35 
niżyna, Berhomethu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga . Nadwyżka wieku może być wyjątkowo uwzględniona, jeżeli kandydat przez „ orzechów włoskich łusżozo- |l laska wanilii . . . . . .. 34.86 
Do Suczawy, Stob. rungurskiej, Uzneyna i Barhomethu (60 po- x k ik. = 1035) — — ||dłuższy czas był zatrudniony w instytucji finansowej. WD kół =. - . „4 „ 43'i, k. drożdzy znakomitych nieza- 

A me ge 1 Bo OWI ZAM Kata Wird S | 2. świadectwo zdrowia; „ Âg sułtaśskich d GO osa y b 34 wodnych POWA alajć » . 60 
t i e A 3 '_. ; : JA EG 3 340) — E K oka ie EA Nau Utrzymuję także na składzie różne gatunki tylko naturalnych 
Do Syczaw, Jas, Bukaresetu, Husiatyna, Kałusza, Nowosie- a 2. = 10-80 — — 5. świadectwo złożonego egzaminu z rachunkowości i kasowości państwowej win, wyborny rum bremski, herbatę, wódki zagraniczne i krajowe, 

liny, ado waw, oz Rawę ruską z a : a = — 710) — — 6. świadectwo praktycznego uzdolnienia i dotychezasowego zajęcia. oraz bardzo dobry koniak francuski po zł. 3, 3.50, 4, 4.50 i 6 zł. 
Do Sokala I UB" PI rę 5 . è — — = z 7 =. Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, którzy się wykażą świadectwem dokła- za butelkę. s 
Do ooien i Brodów 2 DRA ; : - = zad Fm 50 o1 z zma oc praktyką przy instytucjach finansowych nabytych wiadomości „zamówienia k prowincji odsyłam odwrotnie, na żądanie 
' ak i Brodów z głównego dworca . . = ia ES A Z fachowych. . , | e: cenniki wysyłam franco. 
Do Aa en (od Edo 0. wrzeinta) w cnie. powszednie dj E T — | — | — || „ Posada ta nadana będzie prowizorycznie, a po upływie jednego roku zadowal- Polecając się licznym rozkazom Szanownej P. T. Publiczności 
Do Bruchowic (od 13. maja do 10. września) co niedzieli i święta E > ra _ ||niającej służby nastąpi stabilizacja. f 
Dn Zimnej wody (od 12. maja do 10. września) . . = cej 3 408] 8-45] — Przy objęciu posady padał ona będzie złożyć kaucję służbową kreślę się z pełnym szacunkiem À 
Do Janowa . . e z = = = ` równającą się całorocznej płacy t. j. kwotę 1.60V zł. R: 
i tłustemi czcionkami oznaczają porę nocną od godziny Š. minut 59 rane. Ozas Podania wnosić można do Wydziału powiatowego do 30. kwietnia 1896. 1297 1—4 Leonard Solecki 
VWAGA: m PAPA różni się od lwowskiego o 86 minut. dłodzina kJ ty th Seb AP OTW Wadowice dnia 21, marca 1896. we Lwowie, ul. Batorego l. 2. 
roze ae i k austr. kolel państw. w 
1236 zegara lwowskie ami Biletów strefowych, okręśnych | dowolnie zestawionych zeszytów, do Jandy ki c | || ij ma EK 
i: Imperial) sprzedaż biletów strefo : kę pio aaah taryiowyeh i praowosowyoh. Dr. Iwański. | 


SĄ i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. 


pzy” Z Drukarni „Dziennika Polskiego” pod zarządem Wranujszka Kattnara 
S ; KI, Ś LJ Ai à 
Wydawos i odpowiedzialny sa resląkeję Adam KrajoByi, 


Papier x fabryki czerlańskiej. 


